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Możności polsko - niemieckiego 
porozumienii a.

W  n atło k u  w a ln y c h  w ydarzeń  
politycznych , juicich się sp o d z ie w a ­
no  w Polsce w  ostati-ich  tygodn iach , 
* w k tó ry ch  rzędzie  list M arszałka  
P iłsu d sk ieg o  i u tw o rzen ie  rz^du  
I rem  je ra  Św ita lsk iego  zu p e łn ie  z a ­
p rzą tn ę ły  op in ję  pub liczną , uszła u- 
w adze c iek aw e polem ikc, ja k a  n a  
te m a t sto su n k ó w  p o lsk o -n ie ir iec l ch 
w yw iązała  się m ędzy „K oeln ische 
Z  tung" a  „E poką".

„K oeln ische Z e itu n g " , a  w ięc 
o rgan  w  zagran icznej po lityce  n ie ­
m ieckie) m iarodajny , bo uchodzący  
za zbliżony do min. S tre sem an n a  
p ośw ięc ił w  jed n y m  z n um erów  z 
p ierw szy ch  dni kw ie tn ia  a rty k u ł 
w stępny! trak tu jący  w m iarę  w yczer­
p u jąco  o m ożliw ościach pi rsko-nie- 
m ieck iego  porozum ien ia , s ta ra jąc  się 
w d; n d ać  sy m ezę  s to sunków  w za- 
jem n v ch  i m ożliw ości ich rozw oju  
n a  przyszłość.

Z a ło ż eń  '■in ciz n n ik a  n iem iec­
k iego  jest, ze  p rzec iw ień stw  z a sa d ­
n iczych  pom iędzy  Po.skif a  N iem ­
cam i. k tó ry ch  n ic  m ożnaby  u su n ąć  
n iem a. Są racze j d robne , d ru g o rzęd ­
n ego  zn aczen ia  sp raw y, k tó re  un  e- 
m ozi w ij i norm alny  u k ład  w za jem ­
n y ch  stosum c^w . N a to m iast s tn ieje  
sze reg  czynn ików  sta ły ch , k tó re  
zm uszają  do  w z a ^ m n e g o  p o ro zu ­
m ienia. C zynnikam i tem i są: żc
N iem cy sąsiad u ją  z Polewą i są  w iel- 
k iem , z p c jem n y m  rynk iem , m ocar­
stw em ; organizm  niem iecki je s t gos­
p o d arczo  silniejszy niż polski, z a ­
m ieszku je  Polskę w .eika  rzesza  N iem - 
c >w, k tó rzy  chcą zach o w ać sw ą 
narodow ość; Prusy W schodnie  r>ie 
ch cą  być  an ek to w an e  p rzez  Polskę, 
a  G d ań sk  ciąży kulturaln ie  do N ie­
m iec i w reszcie , że niekts re  części Pol 
ski c iążą  gosp o d arczo  do Krc owca 
i S zczec.na.

T t  czynniki w in n a—zdan iem  „K oe- 
In ische Z e itu n g "— P o lsk a  w ziąć p rze- 
dew szystk .um  p o d  uw agę, je że li d ą ­
ży do n iep rzem ija jącego  porozum ie* 
m a z N iem cam i.

O d p o w iad a  n a  to  w  sw o-ch w y ­
czerp u jący ch  a rty k u łach  „L p u k a"  
stw ierdzając , że  w praw dzie  poi ska 
opin ja  go tow a 'e s t p rzy jąć  p raw ie  
w szystk ie  tezy  „K oelnistche Z e i­
tu n g ", u w aża  icdnak, że ten  łańcuch  
czynników  stałych , k tó ry ch  u zn an ie  
jć s t ze s tro n y  n iem ieckiej w aru n ­
kiem  w zajem nego  p o ro z u n re n ia — 
nie b ęd a ie  ko m p le tn y , jeżeli go 
m e uzupe łn ić  tezam i polakiem :. b ez  
k tó ry ch  u zn an ia  p rzez  ob ie s trony  
za sta łe , niem ożliw e jes t porozum -e* 
m e. A  w ięc p rzedew srystw iem  N iem ­
cy m u szą  sie pogodzie, „że silna 
P o lsk a  nie je s t z jaw iskiem  przejścio- 
w em , w ynikłem  jed y n ie  na  tle  chw i­
low ej k o n ju n k tu ry — p rzeg ran e j p rzez 
N iem cy w ojny oraz  za łam an ia  się 
siły m ocarstw ow ej Rosji. D alej N iem ­
cy m u szą  uznać, ze aczko lw iek  
P o lsk a  je s t o rgan izm em  g o sp o d ar­
czo słabszym  o d  N iem iec, „to  je d ­
nak  stanow i w  u k ład zie  sw oich sił 
g o sp o d arczy ch  najzdrow szy i m oże 
najzdolniejszy p o ten c ja ln ie  czynnik  
gosp o d arczy  w  E urop ie  p o w o jen n e j" , 
ze p rze to  „P o lska m usi m ieć p raw o 
i p o s iad ać  w szelki e e lem en ty  zdro- 
w .a  g o sp o d arczeg o  i zab ezp ieczen ie  
m oż.-w ości całkow icie n itlc rępow a- 
n eg o  ro z w c u  sw ych  n a tu ra ln y ch  
b o g ac tw — a w ’ęc  i n iczem  ni ‘.k rę­
p o w an eg o  d o stęp u  do  m orza".

P rzech o d ząc  w n as tęp n y m  n u ­
m erze do  w niosków  p rak ty czn y ch  
„E poka" zastan aw ia  się, jak ie  p rze  
dew szy rtk iem  k w estje  n ależałoby  
załatw ić, lub postaw ić  n a  p o rząd k u  
dziennym , aby  d o prow adzić  do  n o r­
m alizacji w zajem nych  stosunków .

N a czele ty ch  kw esty j staw ią 
„E poka" d robne rzeczy , k tó re  jed­
n ak  za tru w ają  sąsiedzk ie  s to sunk . 
a  k tó re  n a leża ło b y  p o trak to w ać  w 
ca łoksz tałcie . Są to: sp raw a  d op ła ty  
robo tn ikom  polsk im  z ty tu łu  ; p r z y  
m usow ych  ro t  >t w N iem czech  w

czasie  w ojny, uregulow ani sp raw y  
p re ie n sy j obyw ateli n iem ieckich , 
k tó rzy  d o m ag a ją  się  w iększych  o d ­
szk o d o w ań  za  z likw idow ane m ajątk  
i t. p.

Z  k w esty j o szerok im  zak resie  
n a jb ard z ie j p a lącą  je s t sp raw a tra k ­
ta tu  h and low ego , k tó ry  m usi być  
„op arty  n a  zasadzie  ca łkow ite j rów ­
n ow agi w zajem nych  k o n cesy i"  i 
w olny od  p rz e s łan ek  p en e tracy j p o ­
litycznych. K ap ita ln em  zagadn ien iem  
je s t rów nież w y su n ię ta  r J ę d z y  inne- 
mi p rzuz „K oeln ische Z e itu n g "  jak o  
czynn ik  s ta ły — sp raw a m niejsze ci. 
Jako  odpow iedź  d a je  tu  „E poka" 
cy ta tę  z przem ów ienia n in .  Z a le s ­
k iego  na b an k iec ie  „T -w a b ad a n ia  
zag ad n ień  m ięd zy n aro d o w y ch " , k tó ­
re j w  kró tk im  arty k u le  n ie sposÓD 
je s t w całości p rzy taczać . W  każdym  
razie p rzy p c_ in ieć  należy , że  p rze­
m ów ien ie  m in. Z a le sk ieg o  ob racało  
się w  spraw  .e m niejszości d o k o ła  
za łożen ia, że jeże  . m niejszość n ie ­
m ieck a  pogodzi s ie  z o b ec n ą  sy tu ­
ac ją  p ań s tw o w ą  i p rzy jm ie n a  s ie ­
bie ro lę  p o śre d n ik a  w  porozum ien iu  
m iędzy  obu  państw am i, a  N .em cy 
p rz e s ta n ą  u żyw ać sp raw y  m niejszo- 
. ii, fnko n a rzęd z ia  do  e ro ty c z n e j 
polityk- —  zag ad n ien ie  m niejszości 
n ie  b ęd z ie  stanow ić o b ciążen ia  w e 
w zajem nych  stosunkach .

W  k o ń cu  „E p o k a"  p rzechodz i 
do n a jtru d n ie jszeg o  i za razem  naj­
m niej uch w y tn eg o  p u n k tu , do  a tm o- 
s te ry  w zajem nej n ieufności w yw oła- 
nej, jeżeli chodzi o N iem cy „ostrą  i 
zap am ię ta łą  w a lk a  p rzeciw  n a jży ­
w otn iejszym  e lem en to m  polsk iej siły 
i s a m o d "  slncści —  przeciw  p o s iad a ­
niu  p rzez  P o lsk ę  m orza i w ęgla": 
k o ry ta rza  i G ó rn eg o  Ś ląska. A le  k o ń ­
czy „E poka" —  „w  P o lsce  w iem y 
dobrze , że i n a d  tem i trudnościam i 
p rzeć  ivdziałającem i n o r m a l i z a c j i  
w zajem nych  sto su n k ó w  najw iększa  
p o tę g a — życie — p rze jd z ie  z cza tem  
do p o rząd k u  dz iennego , lecz p ro ces 
ten  p rzy śp ieszy ć  — u łatw ić je s t naj- 
p lerw szym  obow iązk iem  ty ch  w szyst­
kich, k tó rzy  tak  jak  „K oeln ische 
Z e itu n g " , w ierzą  w  m ożliw ość trw a- 
icj 1 ow ocnej d la  s tro n  obu  p o k o jo ­
w ej w sp ó łp racy  po isko-n iem iuck iej".

„K u tln isch e  Z eitu n g "  u ie  pom i­
n ą ł uw ag  „E poki" m ilczeniem  i w 
n iedzie lnym  num erze  zam ieścił drugi 
z rzędu , tym  razem  polem iczny, a r­
tykuł, w  k tó rym , co je s t go d n e  p o d ­
k reślen ia , w  sze reg u  kw esty j zgadza 
się n ao g ó ł ze s tanow isk iem „E pok i" , 
k ła d a ą c  szczę t lny naciek  n a  p o ­
trzeb ę  uregu low anie d ro b n y ch  spraw , 
zam ącający ch  sta le  po lsko -n iem iec­
k ie  stosunki. P o d o b n e  jak  „E poka" 
s tanow isko  z; m uje „K oelnische Z e i­
tung" rów nież  w sp raw ie  m niejszo ­
ści. d o d a je  ty lko  o d  siebi s, że  P o l­
sk a  > ,n n a  zrozum ieć, iż „m niejszość 
n iem ieck a  n ie je s t k w estją  k o n ju n k ­
tury  po litycznej, lecz e lem en tem  s ta ­
łym ". T o  jed n ak  zastrzeżen ie  jes t 
m ało is to tn e , zw ażyw szy, że  sto su ­
n e k  polityki polski* j do m niejszości 
n iem ieckiej idzie  od  sam eg o  p o cz ą t­
ku  p o  lińj św iadom ości, że  m n ie j­
szość n iem ieck a  je s t w  Polsce tym  
w łaśnie h em en tem  stałym .

W  sp raw ie  n a jtru d n ie jsze j, bo  w 
sp raw ie  k o ry ta rza  i G órn eg o  Ś ląsk a  
„K oeln ische Z e itu n g "  trw a  n ieu g ię­
cie n a  pozycji, k tó rą  za jm uje n ie ­
p rzerw an ie  i n ieu g ięc ie— n ies te ty — 
całe p raw . : sp o łeczeń stw o  n iem iec­
k ie . „M u":m y p o d trzy m ać  sw e s ta ­
n ow isko—pisze „K oeln isch i. Z tg .,— 
■ic o d eb ran ie  1 nam  k o ry ta rza  i G . 
Ś ląsk a  było  n aru szen iem  p ra w a  s ta ­
n o w ien ia  o sob ie  ludności ty ch  ob ­
szarów , k tó re  pow in n o  b y ć  n a p ra ­
w ione" . T u  d z ienn ia  n a  u zasad n ie ­
n ie  sw ego  tw ierd zen ia  p o w o łu je  się 
n a  rzek o m e in ten c je  W ilsona w  s to ­
su nku  do  k o ry ta rza  i n a  stanow isko  
o sław ionego  znaw cy  g ecg ra łji L loyd  
G eo rg ea , który .... szu k a ł Ś ląsk a  
gdzieś n a  K au k azie  czy w  As >

Konferencja Marsz. Piłsudskiego 
z wicemin. Wysockim.

WARSZAWA, 17.IV. (Pat). Pan 
Marszałek Piłsudski przyjął wczoraj 
na dłuższej audjencji podsekretarza 
stanu w ministerstwie spraw zagra­
nicznych. dr, Alfreda W ysockiego.

mm. 
z Dewey‘em.

(Tel. od wł, kor, z Warszawy).
■ Kierownik ministerstwa skarDU 

pułk. Matuszewski odbył wczoraj 2- 
godzinną naradę w  sprawach gospo­
darczych z amerykańskim doradcą 
finansowym p. Bewey.

Wyjazd pos. Patka do Moskwy.
(Tel. od wł. kor, s  Warszawy),
Wczoraj opuścił Warszawę i udał 

się do Moskwy na swoją placówkę 
poaeł Polski przy rządzie sowiecuim  
min. Patek, który bawił w  Warsza­
wie przez miesiąc w sprawach służ­
bowych.

marsz, 
u prem, Bartla.

WARSZĄ^A, 17.IV. (Pat). DziS 
w godzinach południowych p. mar­
szałek Sejmu Daszyński rewizyto­
wał b. prezesa Rady Ministrów prof. 
Bartla.

Laureaci nagród e . Warszawy.
WARSZAWA, 17/IV (Pat). Jury 

nagrody artystycznej miasta War­
szawy przyznało nagrodę artystycz­
ną za rok j929 w wysokości 15 tys. 
złotych artyście rzeźbiarzowi Piusowi 
W dońskiemu. Na posiedzeniu jury 
nagrody literackiej m. Warszawy, 
pod przewodnictwem Wacława Sie 
roszewskiego, nagrody za rok 1929 
w wysokości 15 tys. zł. postanowio­
no przyznać Wacławowi Berentowi.

M niejszej. „A le —poc :szu sieb ie  i 
was „K. Z ." —sp raw a k o ry ta rza  i G . 
ś lą s k a  są  kw estjam i p rzyszłości i 
n ie po w in n y  p rzeszk ad zać  m ężom  
s tan u  po  o bu  stro n ach  gran icy  w 
d ążen iach  cło m ożliw ie d a lek o  id ą ­
cej p o p raw y  s to su n k ó w  polsko-ni c- 
m ieck ich".

tern je s t jed n ak  ca ła  rzecz, 
że d la  Polski n iem a w ogóle sp raw y  
k o ry ta rza  i G órn eg o  Ś ląska, że  d la 
Polski o b ecn e  n asze  g ran ice  za ch o d ­
n ie są czynnik iem  stałym .

I tu  jesteśm y  u  se d n a  rzeczy . 
Bo w szystk ie  sp raw y , k tó re  w u re ­
gulow aniu  w zajem nych  s to sunków  
8ta ją  n a  p rzeszkodz ie , jak  tra k ta t 
hand low y, sp raw a  m niejszości i t. p. 
w  in tere sie  obu  stro n  n ied ługo  tak  
czy maczi j m uczą b y ć  za ła tw iono . 
Z m ur: do  tego  i N iem cy i Po lskę— 
życie . A le n ad  usun ięciem  atm osfery  
w zajem nej n ieufności i w alki, w y­
w ołanej p rzed ew szy stk .am  k w e stjo -] 
now an iem  naszyci- g ran ic  za ch o d ­
nich, należy  o b u stro n n ie  p racow ać . 
Objaw i >w te j p racy  n ie  w idać je d ­
n a k  w ostatn im  arty k u le  „K oeln ische 
Z e u u n g ”. Ut.

Podwyższenie stopy procentowej w Polsce.
(Te l. od w UsK tgo korespondenta z  W arszawy).

Dziś odbędzie się pogodzenie r*.2/ Banku Polskiego, na kiórem  ma 
zapaść decyzja o podw yższenie -topy procentowe;

Podwyższenie stopy procentowej przeprowadziły w ostatnich mie­
siącach prawie wszystkie Zagraniczne b„nki emisyjne.

Pierwsze pocieszające rozporzą­
dzenie min. Matuszewskiego.

(Tel od wl. kor. z Warszawy).
Wczoraj pułk. Matuszewski kier. 

ministerstwa skarbu podpisał nie­
zwykłej wagi zarządzenie, znoszące 
instrukcje z dnia 22-go grudnia 1927 
roku, które nakazywały właazom  
skarbowym przeprowadzenie kontro­
li nad prywacnemi wkładami oszczęd- 
nościorremi w bankach ,i zezwalały 
uzyskane w ten sposób wiadomoś­
ci, użytkowo wyzyskiwać dla celów 
podatkowych. Upoważnienie to by­
ło dla kół finansowych niezwykle u- 
ciąziiwe i przyczyniało się do uciecz­
ki kapitałów z banków polskich za­
granicę w cbawie przed opodatko­
waniem.

Wczorajsze rozporządzenie min. 
Matuszewskiego kładzie kres nie­
zdrowemu stanowi rzeczy i niewąt­
pliwie wywoła w kołach gospodar­
czych szczere zadowolenie.

Mał? Ententa, Polska i Grecja w sprawkę 
mniejszoscowej.

G E N E W A , 17. IV, (Pat.) P o lska, C zecoosiow acja, K um unja, Jugo- 
sław ja i G rec ja  n ad es ła ły  do  Ligi N aro d ó w  m em orjały  w  spraw ie  s to so ­
wa nia u k ład ó w  m:’ęc?  'n a ro d o w y ch  o ochron ie  językow ej, religijnej i n a ­
rodow ej m niejszości. W  .m em orja łach  sw ych  p ań stw a  te  s tć ją  na  znanem  
stanow isku , w ypow iadającem  się  p rzeciw ko  jak iem ukolw iek  rozszerzen iu  
d o ty ch czaso w y ch  zobow iązań  w  ts j dz.edzin ie.

R ząd  szw ajcarsk i w  m em oria le  sw ym  w y stęp u je  z p ro jek tem  za s to ­
so w an ia  dalszych  śro d k ó w  w zak ręc ie  och rony  m niejszości, d o m ag ając  
tę u m ieszczen ia  w tra k ta ta c h  m niejszościow ych p o stan o w ien ia , p rzew i­

du jącego  m ożność o d w o ły w an  1 się w  w y p ad k ach  sp o rn y ch  do sta łeg o  
try b u n a łu  spraw iedliw ości m iędzynarodow ej.

M em orjały  i p ism a w  sp raw ie  m n ie jszo śd  o m aw ian e  b ę d ą  p rzez  
k o m ite t R ad y  Ligi, z łożony z C ham berla ina , A d a tc icg o , Q u in o n es  de  
1 .eona . K om ite t ten , jak  w iadom o, zb iera  się w L o n d y n ie  w  k o ń cu  
k w ie tn .a  r. b

Sowiecki projekt rozbrojeniowy.
G E N E W A , 17.IV. iP a t). (Szw ajcarska: A g en c ja  T elegraficzna). N a 

dzis ejszein  p o sied zen iu  kom isji p rzygo tow aw czej konfe renc ji rozb ro jen io ­
w ej p rzed staw ic ie l sow ietów  dow  idei dyw izji L angow oj p rzed staw ił szcze­
gółow o rosy jsk i p ro jek t rozbro jen ia . P ro jek t te n  p ro p o n u je  zm niejszenie 
arm ji, liczących 200 ż o ł r ‘erzy  o po łow ę, arm ji ud  40 ty sięcy  do 200 ty ­
sięcy o 7 3, w reazcie arm i po  nadaj; cych pon iżej 40 ty sięcy  żo łn ie izy  o Vł-

T o n aż  ok rę tó w  w ojennych  m a być, w  m yśl p ro jek tu  sow ieckiego  
ustalony  najw yzc; n a  10 ty sięcy  to n n , — ilość zaś i to n aż  łodzi p o d w o d ­
n y ch  m a ją  [być zm niejszone tak  dalece , ażeb y  łodzie te  m ogły  służyć 
ty iko  czysto  ob ronnym  celom . U żyw an ie  sam olo tów , s łużących  do b o m b ar­
d ow an ia  m a  oyć w ykluczone, lo tn ictw o zaś  cyw ilne m a być p o d d a n e  p ew ­
nym , ściśle określonym  postanow ien iom , W o jn a  ch em iczn a  je»t bezw zg lęd ­
nie zab ron iona. P rzem y sł chem iczny  w inien  p o d leg ać  kon tro li, o ile m ógłby 
byu zasto so w an y  do  celów  w o,skow ych.

K om isja  p rzy stąp iła  do ożyw ionej dyskusji n ad  p ropozycjam i sow iec­
k i m i .  D e leg a t jap o ń sk i S a to  i IrancusŁ M assigli odrzucili zd ecy d o w an ie  
p o d staw y  w zm iankow anego  p ro jek tu  z teg o  w zględu, że _  m a tem aty czn e  
m e to d y  og ran iczen ia  zb ro jeń  n ie  d ad z ą  ńę w p rak ty ce  p rzeprow adzić , 
po: a tem  zaś p o zo sta je  w  sprzecznośc i z art. 6 s ta tu tu  Ligi N arodów , k tó ry  
w yraźn ie za leca  uw zg lędn ian ie  geograficznego  p o ło żen ia  oraz  szczególnych  
w arunków , *w jak ich  zn a jd u ją  . ..ę p ań s tw a , p rzy  u sta len iu  og ran iczen ia  
zbro jeń . D e leg a t n iem iecki hr. B em storff d o m ag a ł £ię n a to m iast d o k ład ­
neg o  ro zw ażen ia  p ropozycy j rosy j i ch oraz  w zięcia p o d  uw ag ę  cyfrow ej 
m eto d y  usta lan ia  w ysokości zb ro jeń .

Itflisjsce p o b yto  TfockieoiSa
KONSTANTYNOPOL, 17. IV. (Pat). „Havas“ podaje,'żb Trocki będzie 

przebywał prowizorycznie w  Pera. Trocki przyrzekł nie mieszać się do 
spraw wewnętrznych kraju,

Obrady reparacyjne
P A R Y Ż , 17.IV. (F at). W /g  inform acyj francusk ich , na  w czorajszym  

p len arn e in  p o sied zen iu  k o m ite tu  rzeczoznaw ców  ro zp a try w an o  w  dalszym  
ciągu m em o ran d u m  p ań stw  — w ierzycieli, Dv S c h a c h t' poczyn ił now e 
uw agi o p rzed staw io n y ch  p ropozycjach .

P rzy p u szcza ją , że dr. S chach t stara* się będzie  o w ykazan ie , że  p ro ­
p ozycje  p ań s tw  — w ierzycieli, k tó re  w /g  o sta tn ich  w iadom ości z rozm aitych  
źródeł, ok reślono  zosta ły  na  sum ę okoio  40 m iliardów  m arek , z czego 
okcło  24 rnifjardów  n a  zw rot d ługów , zaś około  16 m lljardów  n a  ra ch u ­
n ek  o d szk o d o w ań , p rzew yższają  znaczn ie  m ożliw ości p ła tn icze  R z iszy .

W y d a je  sie jed n ak , że p ań s tw a  — w .erzyc.e le  doszły  juz d c  ostatecz^ 
nej g ran icy  m o i iwych k o n cesy ą  jeśli w ziąć po d  u w ag ę  obciążen ia  w yni­
k a jące  n a  sk u tek  sp u s to szeń  w o jen n y ch  w p ań stw ach  sojuszniczych, 
a zw łaszcza w e F rancji. W  k o łach  zb liżonych d c  kon fe ren c ji podkreśla ją , 
ze o b rady  toczy ły  się w a tm osferze  se rd eczn ej, jed n ak że  snucie jakich- 
k u im e k  p ro g n o sty k ó w  co ao  w yniku  ro k o w ań  je s t  jeszcze  p rzedw czesne

R zeczoznaw cy  g łów nych m ocarstw  w ierzyciel N iem iec w ysłuchali 
relacji .p rzed staw ic ie li p ań stw  mi.i< iszych w i?rzycieli N .om iec w  kom is 
odszkodow ań , a m ianow icie G recji, Polski, Portugalj:, R um unj:, Ju g js ław ji, 
k tó rzy  w yjaśnili stanow isko  ich rządów  w kw estii sp ła t ni smieckich, o raz 
oddzia ływ an ie  ty ch  sp ła t n a  b u d że ty  odnośnych  p ań stw  P o za tem  w zm ian­
k ow an i p rzedstaw icie le  p ań stw  m niejszych  w ierzycieli R zeszy  udzielali 
w yjaśn ień  co do innych  dziedzin  icl s to su n k ó w  finansow ych  z R zeszą. 
R zeczoznaw cy  zwrócili się do w zm iankow anych  p rzed staw ic ie li z z a p y ta ­
niem , czy rząd y  ch byłyby  sk ło n n e  do p o czy n ien ia  u s tęp s tw  co do  w y­
sokości w ierzy telne ści i czy zgodziłyby  się n a  św iadczen ia  w  natu rze .

i ie u s fę p ! a*&ść S ia n ó w  Zjednoczona
BERLIN, 17.IV (P at). P ra sa  b erliń sk a  d o nos: z W aszy n g to n u , że  w 

k o n so k w en c’i n a rad , jak ie  się  odbyły  w  B iałym  D om u, w y d an o  kom uni­
k a t półoficjainy, ośw iadcza jący , że  stanow isko  rząd u  am ery k ań sk ieg o  w 
spraw i! d ługów  w o jen n y ch  i re p a ra c y : n ie u legło żad n e j z n ra n ie . S tan y  
Z jed n o czo n e  w  dalszym  ciągu s to j^  n a  stanow isku , iż pom iędzy długam i 
■ i rep arac jam i n ie  is tn ie je  żi J r n  zw iązek. Jed n o cześn ie  b iuro  W olffa p o ­
d a je  z W aszy n g to n u  k o m u n ik a t póioficjalny, o k re ś ’ajacy  zm n ie jszen ie  k o ­
sztów  o k u p acy jn y ch  A m ery k i jak o  niem ożliw e.

O tw a rc ie  k o n g re s u  a m e ry k a ń s k ie g o
W IEDESIj 17. IV . (P at.) U n ited  P ress  donosi z W aszyng tonu , że 

w czoraj o tw arte  tam  zosta ło  p o sied zen ie  k o n g resu  am ery k ań sk i =go i o d ­
było  się zap rzy siężen ie  now om ianow anych  sen a to ró w  oraz  członków  izby 
re p rezen tan tó w . W ła»aiw e p ra ce  k o n g resu  ro zp o czn ą  się  odczy tan iem  
o rędzia  p re z y d e n ta  P ioovera. 1

P a n g a lo s  pod sąrfenr k a rn y m .
WIEDEŃ, 17. IV. (Pa). Dziennik donasza z Aten: Sąd apelauyj 

ny postooow ił przekazać sąaowi karnemu b. ayktaiora Pangaiosa i dwóch  
jego zwolenników za zbrodi »ę usiłow anego morderstwa. Chodzi tu o 
wypadek, jaki się wydarzyć przrt, jlówn«t kwatorą Panyalosa w  prze- 
d, dniu ostatnich wyborów. I ingalos oddał w ów czas Lilka strzałów  
rew olw erow ych do dem onstrującego przeciwko n.emu tłumu.

&€rsr&«#a featast^oJa k o le  o w a .
BRUKSELA, 17. IV. (Pat). Pociąg pospieszny, idący z Paryża — 

zderzył się o godzinie 6 m. min. 30 w  pobliz 1 Hal z pociągiem  tow a­
rowym.—W  katastrofie te zabitych zostało 8 osób, zaś 21 odniosło ciężkie 
obrażenia. — Jak przypuszczają, maszynista nie zauw ażył sygnału, w zy­
wającego dc zatrzymania pociągu. — Minister komunikacji udał uię na 
miej «ce katastrofy.

tti&domośoizKowna.
Z.t ti 2 policyjny nabożeństw w 

•uściślę narodowym 1
„Liet. Ź in .“ podaje, iż ubiegłej 

niedzieii policja nie dopuściła do na­
bożeństwa w narodowym kościele 
litewskim. Nabożeństwa te, wyłącznie 
w języku litewskim , odbywały się 
od awóch tygodni.

Zderzenie autobusu z motocyklem
Onegdaj na szosie doszło do zde- 

rzema autobusu z motocyklem, któ­
rym jachał por. Duczka. Dzięki przy­
tomności szofera, który zahamował 
motor do katastrofy nie doszło For. 
Duczka jednak doznał ogólnych o- 
brazen ciała.

Ostatni dzień „konki".

D nia 15 b. m o d b y ła  się w  
K ow nie n .e iad a  u roczystość. K ow no 
p o żeg n ało  w tym  dn iu  n a  zaw sze 
znany  jeszcze p rzed  w o jn ą  i w  W il­
nie tram w aj k o n n y  t. zw. „k o n k ę" . 
L u d n o ś-  w yleg ła tłum nie  n a  ulicę, 
aby  s ię  p rzy jrzeć  o s ta tn iem u  k u rso ­
wi „konki", u stęp u jące j m iejsca  b a r­
dziej now oczesnym  środkom  loko­
m ocja— au tobusom . N apis k tó rym  
o zdob iono  o ita tm  tram w aj k o n n y  
giosil: „ P rzed  36 laty  t a 1 „k o n k a" 
b> i dow o d em  eu ro p e jsk ieg o  ch a ­
ra k te ru  K ow na, a dziś?". Po po łu d - 
r iu  4 w ozy trrm w a jo w e  opuściły  
o sta tr.. za  ren" Izę za p e łn io n e  szczel­
n ie  p rzez  puoliczność, k tó ra  za  b i­
let p łaciła  1 litą. B yła to o s ta tn ia  
azd a  „k o n k ą".

je d e n  z w agonów  p o w ęd ro w ał 
iio w ieczną rzeczy  p am ią tk ę  do m u­
zeum . !i

Kongres kooperatyw.

W  niedzie lę  rozpoczą ł się w  K o w ­
n ie  IV  kongres k o o p era ty w  litew ­
skich  p r Zy  u cz ia le  około  400 d e le ­
gatów . P o  w yborze p rezyd jum  i od 
c,?ytaniu’d ipeszy  pow italnej o d  M ię­
dzynarodow ego- Zw iązlcu K o o p e ra ­
tyw  wygłosili p rzem ó w ien ia  pow ita l­
n e  burm .strz  K ow na W ilejszyc i sze­
reg  p rzedstaw icieli. -

Z  p rzem t w ien .a  Szulczusa , k tó ­
ry d a ł sp raw o zd an ie  z 10 letn iej 
dzia ła Icosc . zw iązku w ynika, że w  
r. 19 '9  było  272 k o o p era ty w y , gdy 
w r. b. już 1314. W  r. 1927 k o o p e ­
ra ty w y  !iczvły 94233 członków , o 
k a p  ta tę  w łasnym  13300617 'litów , 
r„  .erw ow ym  39^1503 1., ; w k ładów  
'3813790 lit., a  p o ży czek  w y d an y ch  
26847,889 1., to w aró w  w  sk ład ach  
9221029 1. B ilans za  w yraża ł się  
sum ą 10080UO8( 1. R ezo luc je  zjazdu  
p o d am y  w  jed n y m  z n as tęp n y c h  
num erów .

N ies łu szn e  p o sąd zen ie .

w  zw iązku z w iadom ością  o rze^ 
korr ej p io w o k ac j' P leczk a jtisa  w  n ie ­
dzielnym  n u m erze  n aszeg o  p ism a 
dzięk i n ieścisłem u tłum acL ;n iu  k o ­
m unikatu , zam .eszczo n eg o  w organA: 
e . lig ran tó w  litew sk ich  w  W ilnie, 
„P irm yn", zam ieściliśm y w iadom ość, 
iż by ły  p o se ł na  sejm  litew ski, H ie ­
ronim  P leczkajtis, zo s ta ł uzn an y  za  
p ro w o k a to ra  i w ykluczony z p an ji. 
Nr. 8 „P irm ynu" p o d a ł w łaściw ie, ż t  
P leczk a ji.s  zosta ł w ykluczony  ze 
środow iska o rgan izacji em igran tów , 
a  p o d a ł to  w  zw iązku z w iadom o­
ścią, że n a  sk u tek  p rzy łap an ia  kur- 
je ra  p leczkajtisow ców  (tak  nazy­
w a ją  em  gran tów ) d o k o n an e  zosta ły  
aresz ty  w K ow nie.

Nr. 9 „P irm ynu" w ytaśn ia p o ­
w ody, d la k tó ry ch  p, Pleczicajtis 
u su n ą ł sie z o rganizacji, a  są  n iem i 
różn ice  p og lądów  n a  zad an ie  i talt- 
ty k ę  organir-.acji, a  jak  jły ch ac  i 
o so b is te  tarcia.

Posiedzenie k-tu rozbudowy 
gmaebu Senata.

WARSZAWA, 17.IV. (kfti). Dziś 
o godzinie 12 odDyło się  pod prze- 
■wodnictweiL p marszałka Szymań­
skiego posiedzenie konrtetu rczbu- 
dowy gmachu Senatu.

Wilehski Prywatny 
B a n k  “handlowy

SP. A K C .
wzywa niniejszym P 73. Deponentów, ató rzy  
przed wojną złożył- do denozytu w Banku 
akcje W ilińskie^i Banku Ziemskiego i po­
siadają odpowiednie kwity i  Nb Mi RAC J ą  
akcyj, by jg łosili się w iokaiu BanLu w 
Wimie, Mickiewicza 8, Wydział II, celem 
otrzym ania skonwii-iowanych akcyj zioto- 
wych W ileńskiego Banku Ziemskiego za 
zwrotem kosztów przechow ania i konwersil.
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Ż Y C I E  G O SPO D A R C Z E .
k r o n i k a  s k a r b o w a .

Rozłożenie podaiku obrotowego 
na raty.

D nia 15 m aia  up ływ a o sta teczn y  
te rm in  u iszczen ia  p o d a tk u  od  o b ro ­
tu o siąg n .ę teg o  za rok 1928. W o ­
b e c  teg o , że w  dn iu  tym  zb ieg a  się 
ca ły  sze reg  p o d a tk ó w  -nnych , mi u- 
s tc rs tw o  sk arb u  postanow iło  roz ło ­
żyć ten  p o d a te k  n a  ra ty . N iebaw em  
b ęd z ie  w tej sp raw ie  rozesłany  o d ­
nośny  okólnik.
Jak  się dow  adu jem y , p o d a te k  o11- 
ro to w y  za ro k  1928 trze b a  b ęd z ie  
uiścić w dw  ich ra ta c h — ŹO-go m aja 
i 20-go czerw ca. N 'ew p łacen ie  p ierw ­
szej ra ty  w te rm in ie  p o zb aw iać  b ę ­
dzie  do b ro d z ie jstw  teg o  ck o łn ik a  i 
k w o ta  p o d a tk o w a  w y eg zek w o w an a  
b ęd z ie  jed n o ia^o w o  (—)

Jak wypełniać deklaracji celne.
P ań stw o w y  in s ty tu t ek sp o rto w y  

kom uniku je , ze przy  w y\ ozie to w a­
rów  należy  w d ek la rac jach  ce lnych  
p o d aw ać  n ie ty lko  m iejsce, lecz' ró w ­
n ież  i m iejsce konsum cj. J .a  um oż­
liw ien ia p ro w a d zen ia  d o k ład n ie jsze j 
s ta ty s ty k i h an d lu  zagran icznego . (— )

Term:n płatności podatku obro­
towego przesunięty do 15 czerwca

T erm in  p ła tności p ierw szej z a ­
liczki k w arta ln e j p o d a tk u  p rzem  • 
słow ego  od  ob ro tu  za  re k  1929, 
p rz y p ad a jąc y  na  d z ień  13 m aja 
p rzesu n ię ty  zo sta ł do  dn ia  15-go 
czerw ca r. b. ( —)

Kredyty dla hotelarstwa.
In s tru k to ra t h o te la rsk i przy  m i­

n is te rs tw ie  p rzem y słu  i h an d lu  o d ­
niósł się do czynn ików  m iaro d a j­
n y ch  o k ted y ty , b ez  k tó ry ch  o rg a ­
n izac ja  p rzem ysłu  h o te la rsk ieg o  je s t 
n iem ożliw a. (—)

Memoriały o ulgi podateowe,
'  S zereg  o rgan izacy j p rzem y sło ­

w ych  w y sto so w ał m em orja i do  mi­
n is te rs tw a  skarbu, p rzed staw ia jący  
k o n ieczn o ść  zastosow an ia  ulg p o ­
d a tk o w y ch  i o d ro czeń  eg zek u cy j­
nych  w o b ec  p rzem ysłu .

M em orjai dc m aga się: W strz y ­
m an ia  n a  p ó ł ro k u  conajm niej egze- 
kucy i u  p rzem y sło w có w  z  ty tu łu  za ­
leg łości p o d a tk o w y ch , rozk ładan ia  
na lażn o sc i p o d a tk o w y ch  na ra ty  
m iesięczn e  n a  term in  do  jed n eg o  
rok u , o b n iżen ia  o d se te k  za zw łokę 
do 1 proc . m iesięczn ie , w reszcie  
zm n ie jszen ia  za leg łych  i now ych  
sum  p o d a tk o w y ch  tym ! przem ysłów  - 
com , Którzy u d o w o d n ią  n iem ożność 
zap łacen ia  z p o w odu  zm m eiszonych  
dochoc ów.

W  u zasad n ien iu  m em orjału  w sk a­
zu je  się n a  zn aczn ie  zm niejszony  
zby t, p rzep e łn ien ie  sk ładó  v i n a  k o ­
n ieczność  d o trzy m an ia  p rzez  p rz e ­
m ysł w aru n k ó w  p łatności w  s to su n ­
k u  do w ierzycieli zag iu n iezn y ch  v 
in te re s ie  p o d trzy m a n ia  k re d y tu  p o l­
sk iego . (— ).

KRONIKA KRAJOWA.

Kup^cttfo wileńskie u prezesa 
Izby Skarbowej.

W czo ra j d e leg ac ji k u p có w  wi~ 
łeb sk ich  P o lak ó w  jak  i Ż y d ó w  w  o so ­
b a c h  p .p . Ż cjm o, Juchnicw i cza, T ro c ­
k ieg o  i Z a łk in d a  odw iedz iła  p re z e sa  
w ileńsk ie j izby skarbow ej p. M ałec­
k ieg o  i w ręczy ła  m u m em o rja ł w  
sp raw ie  po ło żen ia  h an d lu  ; p rz e ­
m y słu  n a  W ileńszczyźnie w zw iązku 
z  o s ta tn iem i w ym ierzen iam i p o d a t­
kow em u

D e leg ac ja  p ro siła  o roz łożen ie  
zaległości n a  ra ty , o w strzym an ie  
egzekucy j i t. p.

P a n  p rezes  M ałecki o b ieca ł sp raw ę  
tę  rozp atrzy ć . (— )

Z C A Ł E J  P O L S K I .
— Rezerwy nabiałowe w ośrod­

kach miejskich i przemysłowych. C e ­
lem u reg u lo w an ia  cen  nab ia łu  m i­
n is te rs tw o  sp raw  w ew n ętrzn y ch  o- 
p raco w ało  p ro jek t u tw o rzen ia  r e ­
zerw  nab iałow ych  d la o środków  
m iejsk ich  i p rzem ysłow ych . W  o k re ­
sie n isk ich  cen  b ęd z ie  się z a k u p y ­
w ało  i m ag azy n o w ało  n iezb ęd n e  
ilości jnj i m asłu, aby  je  p ó ź n i ' w  
o k resie  w ysok ich  cen  zim ow ych 
rzu cać  na ry n ek . O bliczono, że k o sz­
ta  p rzech o w y w an ia  rezerw  w ynosić 
b ę d ą  25—30 proc. p o d czas  gdy 
zw yżka cen  dochodzi do 200 proc,

— Pro tes ty  wekslowe w lutym.
W e w szystk ich  u rzęd ach  p o cz to ­
wych n a  o b szarze  R zeczypospo lite j 
w lu tym  zap ro te s to w an o  3243 
w ek sle  n a  ogólną sum ę 578.23b zł. 
W e d łu g  opinji sfer b an k o w y ch  pra" 
w ie w szystk ie  w ek sle  zosta ły  n a ­
s tęp u  e p rzez  w ystaw c, w w y k u p io ­
n e  w raz z o p łacen iem  k osztów  p ro ­
testów . Z;’aw isko m asow ych  p ro te ­
stów  sfery  k u p ieck ;e p rzy p isu ją  w a ­
dliw em u unorm ow an iu  h an d lu  na 
ra ty . (—)

Giełda warszawska z dn. 17.1V. b m.
WALUTY 1 DEWIZY:

Belgja . 123,85-123,54
Hoiaadja . 358,20—357,30
Londyn . . . . 43,29‘/ł—43,1 S1/,
Nowy Jork 8 90-8 .88
Paryż . . . . 34,84:/ j—34,76
P raga . 26.39—26.35
Szw ajcarja . . . 17 S, 5 8 - 171,25
Wiedeń . . . . 125,247*—121,93
Włochy . . . . 46,71—46 59
Berlin . . 211,467,

Złożenie zwłok ś .p .  metropolity 
K la c ijń s u g o  w grobach 

biskupich.
W czora j ran o  w B azylice odbyło  

się  u ro czy ste  zło zen ie  w  g robach  
b iskupów  w ileńsk ich  zw łek  ś. p. 
m etropo lity  m ohylow sk iego  ks. Win­
cen teg o  K luczyńskiego  M szę ża ło b ­
n ą  odpraw ił J. E . ks. arcy b isk u p  
Jałb rzykow sk i w asyśc ie  J. E . ks. 
b isk u p a  B andursk iego , p o czetn  o k o ­
licznościow e p rzem ó w ień ’,; w ygłosił 
ks. p ra ła t L uL .au .ec.

W  uroczystości w zięły  udział 
tłum y w iern y ch  oraz  p rzedstaw icie le  
insty tucy j sp o łeczn y ch  i rządow ych  
z p . w o jew o d ą R aczki ew iczem  n a ,  
czele.

Zjazd lsgjonistów okr. wileńskiego
Dn, 21 k w ie tn ia  o d b ęd z ie  się w 

W dnie zjazd  leg jon istów  należących  
do okr. w ileńsk iego  obejm ującego  
woj. w ileńak ;e i now ogródzk ie .

Z jaz d  ro z p o e z r ie  się u ro czy stem  
o tw arciem  w  sali dom u of. pul. M ic­
k iew icza 13 o g. 13, gdzie  n a  p o ­
rząd k u  dz iennym  zapow iedzia ł tw e  
p rzem ó w ien ie  p rezes  za rząd u  gł. Z w . 
L eg. Pol. płk. S ław ek.

O b rad y  ścisłe o d b ęd ą  s:’ę po  p o ­
łudn iu  o g. 17, w  lokalu  Z . O . W . 
U n iw e rsy teck a  b —8. S p o d ziew an y  
jr.st b a rd zo  liczny zjazd  legj. z p ro ­
wincji.

Z a in te re so w an ie  z jazdem  ,r:st b. 
du e, tem b ard zie j, że w zw iązku z 
[ rzy jazdem  gen . R ydza-Śm ig łego , 
płk. S ław ka, o raz  in n y ch  w j'b itn y ch  
p rzedstaw icie li b raci leg jo n o w ej— 
zjazd  zap o w iad a  się i n p o n u jąco .
IIIHIIIIHlillNHlIHIPMHMIMnBHIfMIII

j DOM -w i l l a  |
■ parterowy, murowany, skanalizowany, S
■ ziemi pół dzies., do sprzedania. *
■ Kolonia W ileńska 7, M arla Jasus S

Listy z Paryża.
Paryż w  kwietniu 1929 r.

N ajw ięcej zac iek aw ien ia  Sudziło 
w e m nie  i d o tąd  budzi 3ui l e  i ;war- 
n e  życie  u licy  P a ry ża . W sk u tek  b c - 
w iem  łag o d n ie jszy ch  w a ru n k ó w  Kli­
m aty czn y ch , p o ło w ę życ a  spędza, 
p ary żan in  p od  gołem  niebom . S k le ­
p y  w y k ład a ją  tow ary  n a  ulicy, w Te- 
S iauracjach , kaw iarn?ach  i p iw iar­
n iach  najw iększy  p o p y t m a ją  "tuli i i 
u liczne; ba! N a M on tm artrze  Widzia­
łem  w y staw ę  w io sen n ą  m alarzy , 
zaw iesza jący ch  w zdiu: bu lw aru  Cli- 
chy — sw oje p ra cy  i obrazy! W id o k  
zg o ła  n e p o ró w n m y  i d la  " o la k a  
w cale  m eo czek ;w any. Jest- w  tem  
życiu u licznem  P a ry ż a  silna cecha, 
n a d a ją c a  m iastu  p ew ien  styl scl-le 
określony . A lbo  też  g ruby nan d larzy  
ulicznych, ta rg m ący c  a s ta rzy zn ą  n a  
M arche a u r  P u c e s — Targ pcheł—w y­
krzy k u jący ch  a  racze i dosłow m e w y ­
śpi ew yw ująojch  c h a ra k te r  sw ej b ra n ­
ży i to  w dziw nej m e-odji p rzy p o - 
m ira iac e j żyw o jak iś  w y :m ek ze 
śp iew ów  liturgicznych! C odzień  sły ­
szę  tak ie  m elod  ie p o d  oknam i i d o ­
ch o d zę  do  p rzek o n an ia , że je d n ak  
p ierw sze  w rażen ie  ch  5 ra ln“ go p o ­
ch o d zen ia  m elodyki, zam ieniło  się 
w  pew ność , że ta k  je s t w istocie. 
Z as ięg n ę  w teł m :erze jeszcze  zda- 
r  a  m uzykologu w p;?»ryskich, bo rzecz 
w arta  d o p raw d y  zastanow ien ia . M u­

Sowiecki instytut dla, badań aero- 
hydrodjn£micinych.

P a rę  ty g o d n , tem u  zak o ń czy ł się 
p ro p ag an d o w y  p rzeb ieg  sow . sani 
m o to row ych  n a  olbrzym iej, bo  p rz e ­
szło 4-ro tys, k ilom etrow ej tra s ie  po  
zu p e łn y ch  b ezd ro żach . S an ie  te  są 
p ro jek tem  ce n tra ln eg o  in s ty tu tu  dla 
b a d a ń  ae ro h y d ro d y n am iczn y ch  w 
M oskw ie i zo sta ły  w y k o n an e  ca łk o ­
w icie w  fab ry k ach  R osji so w ieck ie1 
P o n iew aż  is tn ien ie  p o d o b n e j, nau k o - 
w o-dośw iadczalne, p laców ki, ścisłe 
zw iązane ;es t z ob roną p ań stw a , nie 
od  rzeczy  b ęd z ie  p rzypom nieć , jak  
sp raw a  ta  p rzed s taw ia  się obecn ie  
u n rsz y ch  sąsiad ó w  ze w schodu.

Insty tucyj teg o  rodzaju  R os. sow. 
p o r a d a  dw ie: „C .A .G .I." i N.A.M .I. 
P-erwsza, z nich — C- A. G 1. (c en ­
tra ln y  in sty tu t d la  b a d a ń  aero h y - 
d ro d y n am iczn y cb ) obchodził s to su n ­
kow o  n ied aw n o  10 lecie  sw eg o  is t­
n ien ia . Jest on  ca łkow itym  w y tw o ­
rem  bolszew ickim , p o n iew aż  teg o  
rodzaju  p laców ki w R osji do  w o­
jen n e j n iebyło . S ubsyd jow any  p rzez 
p ań s tw o  i p rzez  p o tę ż n ą  o rg an iza­
cję „O soaw iach im " zajm uje obecn ie  
C. A . G. 1. 8 o lbrzym ich bu d y n k ó w  
o łączn e j po jem ności 120 tys. m tr.3, 
p rzyczem  m a ten d en c je  do d a lsze ­
go ro zszerzan ia  się.

P raco w n ie  dośw iadczalne in sty ­
tu tu  są  w  po siad an iu  jedne! z n a j­
w iększych  w  sw iecie ru r d la b ad ań  
ae ro d y n am iczn y ch  i u rządzone j w e ­
d ług  o sta tn ieg o  słow a techn ik i sali 
nizkich ciśnień. U rząd zen ia  te  d a ją  
m ożno! p rzep ro w ad zen ia  d o św iad ­
czeń  z m o to rrm i o m ocy do  1000 
k. m. i w ytw orzerhn  w arunków , p a ­
nu jących  n a  w ysokości oKoło 6 $>■, 7 
tys. m etrów .

A p a ra ty  lo tn icze ca łkow ite j kon- 
s trukcd  „C A G .I.“ z d o d a tn iem i wy­
n ik am i b ra ły  udzia ł w lo tach: M o­
skw a — Dekin , M oskw a — B erlin— 
P ary ż  — W ied e ń  — W  a rszaw a— M o­
skw a i M oskw a — T o k jo  — M oskw a.

W  1922 ro k u  chem icy sow ieccy 
w ynaleźli p o d o b n o  now y m eta l — 
kolczug-alum lnjum , k tóry  w /g. opinii 
n ży n ie /ó w  sow ieckich  w zupe łnośc i 

za s tęp u je , im portow any  do tychczas 
z zagran icy , — duralum  injum Z  m e­
talu  teg o  są zb u d o w an e  w szystk ie  
n a jn o w sze  sow. ap a ra ty  lo tn icze. 
O p ró cz  teg o  w ynalazku , chem ikom  
ro sy isk ’m droga ca łeg o  sze reg u  do 
św iadczeń  rzekom o udało  się w y n a­
leźć sku teczny  sp o só b  och ro n y  m e­
tali od  ko rroz ji - -  chem icznego  ro z­
kładu . P o za  b ad an iam i ap a ra tó w  
lo tn iczych , w arsz ta ty  'n s ty tu tu  sk o n ­
stru o w ały  k ilka now ych  ty p ó w  glis- 
serów  (łodzi z m o to rem  lotniczym ), 
k tó re  w  ro k u  ub. dok o n ały  przeL ie- 
gu n a  p rzes trzeń  3000 kilom etrów .

pi ucz tego , w zak res  p rac  C. 
A . G. I. w ch o d zą  dośw iadczen ia  n ad  
w y k o rzy stan iem  siły w iatrów , o s ta t­
nio  in ten sy w n ie  b u d o w an y ch  w o ko­
licach  sta ły ch  p rąd ó w  pow ietrznych , 
za tem  b ad a n ia  m ożliw ości h y d ro d y ­
nam icznych  rzek  i w o d o sp ad ó w  ca ­
łego  Z S K R . i t. d. G łów nym  je d ­
n ak , za d an iem  są  n iew ątp liw i s p ra ­
ce n ad  w zm ocnien iem  w łasnej floty 
p o w ie trzn ej -aa sk u teczn ie jszeg o  
p rz ep ro w a d zen ia  w szechśw iatow ej 
rew olucji.

Zamówienie na s a l e t r ą  i
C hi l i j s k ą  W a p n i o w ą  i N i t r o f o s

przyjmuje

Zyąmuui NagrodisiziUain.oM
Kto zam ówi w cześnie—ten  będzie m iał 

transporty  w drodze. 501

ftkees Szwecji do paKtu pokojowego.
O K H O L M , 17.lt/ (P a t.) P o  p rzem ów ien iu  m in istra  sp raw  zag ra ­

n icznych  R iksdag  p rzy ją ł b ez  zas trzeżeń  p ro jek t u staw y  o p rzy stąp ien iu  
Szw ecii do  za lecan eg o  p rzez  L igę N arodów  p ak tu  p o w szech n eg o  w sp ra ­
w ie pojedm  w czego dostępow ania a rb itrażu  i poko jow ego  regu low an ia  
za ta rg ó w  m iędzynarodow ych . P ro jek t w y łącza rozdzia ł trzec ; n ak tu .

Fsf& p m a  a d m in is tra c ji w ło s k ie j,
R Z Y M , 17.IV (P at.) S pecja lna  kom isja  p o d  p rzew o d n ic tw em  by łego  

m in istra  SKarbu S te fan iego  złożyła dziś p rem jerow i M ussolin iem u p ro jek t 
re fo rm y  b iu ro k rac ji w łoskiej. P ro jek  ten , n a d e r  w yczerpu jący , za jm uje się 
sp ra w ą  p rzy jm ow an ia  u rzęd n ik ó w  do służby  państw ow ej i za leca  reform ę, 
p o leg a ją cą  n a  n iep o d d aw en iu  k a n d y d a tó w  egzam inom  konkursow ym , co 
zd an iem  au to rów  p ro jek tu  —  je s t zb y teczn e , — w o b ec  tego , ze od  k a n ­
dydatów  w ym aga się  św iad ec tw a  szkolnego . W  zw iązku z u sp raw nien iem  
biurokracji, p ro jek t zazndcza, że  p lag ą  adm in istracji są listy, których 
w  ro k u  ub. u rzęd y  p ań stw o w e  w ypisały  p rzeszło  sześć m iljonów . W o b e c  
teg o  za leca  się jak  n a jsze rsze  użycie te lefonu  celem  szybszego  za ła tw ian ia  
sp raw . M ussolini m a ro zp atrzy ć  w szystk ie  p rzep isy  p ro jek tu  p oczem  po 
w yd an iu  p rzez  n iego  opinji, re fo rm a w esz łaby  w życie.

N u n e ja tW a  p a p ie rk a  w
W IED EŃ , 17.IV  (P a t.)  D ziennik i d o n o szą  z Jerozolim y, że W a ty k an  

p lan u je  u rząd zen ie  n u n c ja tu ry  pap iesk ie j w Jerozolim ie. N a p ierw szego  
re p re z e n ta n ta  p ap iesk ieg o  w Jerozolim  ę o p a trzo n y  je s t m ag, B aley. B udow a 
rezy d en c ji d la przedi taw icie la p ap iesk ieg o  już się rozpoczęła . N ow y n u n ­
cjusz p odeim ie  p rzed ew szy stk iem  rokow ań z rząd em  angielsk im  w spraw ie  
posiadiG ś- kurji p ap  sskiej w m iejscach  św iętych  w Jerozolim ie, w N aza­
rec ie  i w  B etleem .

O acijty iastytato  badań sprae

General Ludendorf.
B erlin  w  kw ietniu.

'  okresie  w ojny św iatow ej g e ­
n e ra ł L u d en d u rf cieszy ł się w  N iem ­
czech  vrie lk ą  po p u larn o śc ią . L u d e n ­
dorf i H in ae n b u rg  b y l i ' w  oczach  
o b y w ate li n iem ieck iego  sym bolem  
p o tęg i n iem ieckiej. L ecz w ów czas, 
gdy  m arsza łek  H in d en b u rg  po trafił 
d z ;ęki sw em u '™ialnemu stosunkow i 
w zg lędem  now ego  ustro ju  z jed n ać  
sobie sy m p a tję  i zau fan ie  n a jsz e r­
szych  w arstw  ludności, L u d en d o rf 
n aw e t i o becn ie , ze w zględu  n a  
swój ch a ra k te r  i n ie to le ran c ię  izo­
low ał się  w najw yższym  stopniu .

Z d a n ia  cc do  stra teg iczn eg o  ta ­
len tu  L u d en d c rfa  znaczn ie  sie roz­
chodzą. P raw ica  i lew ica  zg adzają  
się w .o szaco w an iu  jego  nieudolności 
po litycznej. W ielu widzi w nim  złego 
g en iu sza  N iem iec. Jest rzeczą  p o ­
w szech n ie  znaną, że w osratn ich  la­
tach  ce sa rs tw a  n iem ieck iego  był L u ­
d en d o rf w szechw ładnym , a n aw e t 
cesarz  W  leira II zm uszony b jrł m u 
ulegać. T ak i u p ad e k  n a tu ra ln ie  z roli 
w szech w ład n eg o  d y k ta to ra  do roli 
zw ykłego  śn re r te ln lk a  w zbudził w 
duszy  L u d en d o rfa  o k ru tn ą  n ienaw iść 
do now ego  u stro ju  w N iem czech.

W  p ierw szy ch  d n iach  rew olucji 
uciek ł LudendoM , m ając  fałszyw y 
p aązp o rt na  im ię L :n d slro m ’a w n ie­
b iesk ich  ok u larach  do  Szw ecji. G dy 
się je d n a k  p rzek o n ał, że  ż y c u  'eg o  
nie zag raża  n ieb ezp ieczeń stw o , w ró ­
cił i od  teg o  czasu  ustaw iczn ie  p ro ­
w adź  p o d z iem n ą  aki ję  p rzeciw ko  
istn ie jącem u  ustro jow a K ola jego  
w zam achu  K ap p a  n ie zo sta ła  d o ­
k ład n ie  w y jaśn iona, w każdym  razie  
p ew n ą  k o m p ro m itac ją  go okryła.

W  1923 roku  b ra ł czynny  udział 
w  p o w stan iu  H itle r’a w M onachjum  
i u b ieg ał się  o d y k ta tu rę  w o jenną . 
Jed n ak , jak  w iadom o, p o w stan ia  to 
skończy ło  się hask iem . O dm ienn ie , 
niż N apo leon , k tó ry , sp o tk aw szy  sta- 
rj 'ch  żo łnierzy, w ysłanych  przeciw ko  
nie >nu p rzez  k rc 'a  p o d  G renob le  
dum nie  w y staw ił sw ą p ie rś  przeciw  
ich karab inom , a  tem  sam em  zjed n a ł 
sobie ich serca , L u d en d o rf  przy

ze tkn ięc iu  s:ę z w ojsk iem  rządov„em  
p rzezo rn ie  w olał po łożyć się na 
Jezdn ' na  brzuchu. Było to, rzcczv- 
w iście, b ardzo  ro zsąd n ie , ale zn i­
w eczyło  sław ę d o w ódcy  w  ko łach  
w o jennych . O d  w ielkości do śm iesz- 
nwici jest p rzecież  ty lko jed en  krok. 
G dyby  N apoleon , n a  w idok sw ych 
żołnierzy  p ad ł ze s trach u  na tw arz— 
jes t rzeczą  w ątpliw ą, czy w kroczyłby  
20 m arca  1814 roku  zw ycięsko  do 
P aryża...

O  1 chw ili ow ego n iefo rtu n n eg o  
u p ad k u  n a  jezd n i s ta ł się  L u d e n ­
dorf p rzedm io tem  dow cipów  d zien ­
ników  h u m orystycznych  i a rty stó w  
k ab a re to w y ch . Z  g roźnego  przeciw ­
n ik a  republik i s ta ł się pośm iew isk iem . 
D alsza  działa lność lite rack a  L u d en - 
d o rfa w zm ocniła jed y n ie  tę  jego  
no w ą rep u tac ję . By się nie k o m p ro ­
m itow ać, zerw ali z nim  jeg o  .po­
p rzed n i p rzy jacie le  polityczni. N a­
w e t jego  były  tow arzysz  n a  polu 
bitw y m arsza łek  H in d en b u rg  zn acz ­
n ie się od  n iego odsunął.

P rz e z  sw o .e  n i e r o z s ą d n e  w y s t ą ­
p ie n ie  p rz e c iw k o  m a s o n o m  n a ra z i ł  
s ię  z n a c z n e j  częśc i  o f i c c ó w  a r y s to ­
k ra ty c z n e g o  p o c h o d z e r i a ,  p o n ie w a ż  
w  s ta -y c h  p ru s k ic h  o rg a n iz a c ja c h  
m a s o ń s k ic h  p a n u ją  p o g lą d y  k o n s e r ­
w a ty w n e .  W ó w c z a s  g d y  d o  te j  
m a s o n e r i  ; w o g ó le  nie , p rz y im u ją  
Łydów L u d e n d o r f ,  n a d u ż y w a ją c  
f razeo log ji  m a s o ń s k ie ,  z a p e w n ia ł ,  że  
w o ln o m u la rz e  — to  „ sz tu czn i  ż y d z i“ ...

N ad er w ulga-ny  an ty sem ity zm  
L u d en d c rfa  jeszcze  b a rd z :ej’ gc d y ­
sk red y to w ał. gdyż, jak  się okazało , 
jego  p rad z iad  ze s tro n y  m atk i n a ­
zyw ał się A b ram  W ejg an d  i h an d lo ­
w ał jed w ab  sm w S zczecin ie. O d  
czasu  tego  odkrycia , p ra sa  lew icow a 
n ie  szczędzi g en era ło w i dow cipów  
i n ie opuszcza okazji, by  zaznaczyć, 

e b ab k a  L u d en d o rfa  by ła  sp ec ja ­
listka  w dziedzin ie  „czó łn ta  i cy ­
m esu"...

P o o  w pływ em  sw ej żony M atyldy 
w y rzek ł się L u d en d o rf ch rześc ijań ­
stw a i w stąp i1 do g ro n a  s t k ty  staro ­
n iem ieck ie’ w iary . Jes t rzeczą  z ro ­
zum iałą, że  p rze jśc ie  L u d en d o rfa

S Z K O Ł A  F I L M O W A
—  : | i Z w .  3lrat . S-zf. K i i ;  w  Hf:3n5e

od dn ia  1 k w ie tn ia  do  dn. 1 m a ja  p rzy jm u je  zapisy na rok  szko lny  1929.
S ek re ta rja t czynny  codzienn ie  od  godz. 11 —  1 5 —  8 w lokalu  szkoły  ul. O stro b ram sk a  27.

1

zyk C h arp en tie r użył ty ch  naw oły ­
w ań  w  o p erze  L uise. W  ok rzy k ach  
ty ch  p an u je  p ?w :en  p o rząd ek , u trw a­
lony  m sm w rażenie, d łu g o le tr ią t r a ­
dycją, p rz ek az y w an ą  z p o k o len ia  n a  
poko len ie . T o  tak że  p ew ien  rodzaj 
piosenki u licznej P ary ża , ty lko, że 
nie ro z rek lam o w an e j —  p rzesad n ie . 
Z re sz tą  z o w ą  ch au so n ’ jest n ieco  
krucho; is tn ie je  tu  T o w arzy stw o  
ochrony  p io sen k ' p a ry sk ie j, s ta ra ją ­
ce się ją  u ch ron ić  p rzed  zan ik iem , 
k tó ry  g roz; ^o d  w pływ em  „jazzu". 
Jazz je s t tak  sam o n ieznośny  i w szę- 
do  ry lsk i jak  A m ery k an ie , tłum nie  
zw iedzający sto licę F rancji. N ie w i­
dzia łem  ^'gefy b a rd z :ei n iezn o śn y ch  
i w śclbsk ich  podróżn ików , jak A n ­
glicy i A m ery k an ie . Ci o s ta tn i o k a ­
zu ją  w d o d a tk u  ignoranc ję  g ran iczą­
cą  z bezcze lnośc ią  i do p raw d y  (j*.kto 
m iałem  sp o so b n o  ć n ie jed n o k ro tn ie  
zau w aży ć)—budź', się w duszy k a ż ­
dego E u ro p e jczy k a , czy to  F ran c u ­
za, N rem ca, W łocha czy P o lak a  — 
p e w n a  ‘o lidarność w s to su n k u  do 
ty ch  p arw en iuszów  N ow ego  Św iata, 
u w ażający ch  nieom al, że  za do lary  
m c ż ra  sobie kup ić conajm m el k ilka 
w iek- w ku ltu ry  eu ro p ejsk ie j. W e ź ­
m y chociaż  taltt obrazek: do jed n e j 
z k av ’iarń as M o n tp arn assie  w cho­
d zą  dw aj Jankesi i p y ta ją  g o sp o d a ­
rz a  o „a rty s tó w  z M o n tp a r n a s s u zu ­
p e łn ie  jak  w faścicielą m en aż e r"  o 
m ałpy  lub słon ie afrykańsk ie. Właś­
ciciel zna azł się jed n ak  w k ro o ce  
i w sk aza ł n a  dw u rysow ników  Ka­

w iarn ianych , p o rtre tu jący ch  k ażd eg o  
za  30— 100 fr. n a  m iejscu. A  p o n ie ­
w aż ci p an o w ie  m ieli o lbrzym ie w ło- 
»y, n ieo d zo w n ą  p e le ry n ę  i k raw at 
n ieb v le jak ich  rozm iarów , poczciw i 
A m ery k an ie  zadow olili się tą  o d p o ­
w iedzią , i zano tow ali zap ew n e  sk ru ­
p u la tn ie  w sp o m n ian e  zdarzen ie .

P rzy k ład ó w  teg o  rodzaju  m ożna- 
by  p rzy to czy ć  m nóstw o. oprzestań - 
m y n a  'ed n y m .

Z  życiem  ulicy zw iązan e  jes t ży ­
cie francusk iego  ro b o tn ik a , n iezm ier­
n ie  in te re su jące  chociażby  dla p o ­
ró w n an ia  z poN kim . Z au w aży łem  
od razu  v ię k s z ą  ilość DOtrzeb k u ltu ­
ra ln y ch  w  czem   n iezaw o d n ie  g ra
ro lę  w ie 'k a  ilość ca łeg o  sze regu  u rzą­
dzeń , d o s tę p n y c h  d la każd eg o , n a ­
w e t najb  edn ie jszego . Z aczn ijm y  od 
lek tu ry . K ażd y  ro b o tn ik  czy ta  ran o  
gazetę ; m niejsza o to  ck ą  — w każ- 
d y m b ąd ź  razie  n ies ły ch an ie  tan ią; 
cen a  tak ie j nD. b ard zo  p o pu larne j 
„l’am i d e  p eu p le "  (p rzy jacie l ludu), 
vynosi 10 ct., czyli jak ieś  3l/$ grosza! 

Z a  tę  ce n ę  ro b o tn ik  p o lsk i gazety  
w żad n y m  w y p ad k u  n ie  kupi. W  
p ren u m erac ie  rocznej o trzym a tę  
sem a g az e tę  za 20 franków . Są to  
ceny m inim alne, o b liczone w łaśnie 
ed y n ie  n a  sfery  rob o tn icze , zap ew ­

ne , że w g azec :e ti‘k iei r i e  zn a j­
dziem y ani n ad zw y czajn y ch  a r ty k u ­
łów  w stęp n y ch  an i rozp raw . N a to ­
m iast w yczy tam y  w niej sze reg  w ia­
dom ość. lokalnych  in tere su jący ch  
sfery  rooo tn icze , ak tualnośc i ( , stro-

w ane) z p a rlam en tu , s to w arzy szeń  
ró żn eg o  rodzaju , m ałe sp raw o zd an ie  
kir.ow e, te a tra ln e , spo rtow e, w re sz­
cie jak ąś  n o w N k ę czy pow ieść . 
7’szystk ie  te  w iadom ości p o d an e  są 

w języ k u  p rzy s tęp n y m  i zrozum ia­
łym , p rzyczem  częstok roć zn a jd z ie ­
m y ru b ry k ę  zw alcza jącą  w pływ y 
bolszew ickiej L ’H u m a n ite —w sposób  
dysk re tny  i nie n arzu ca jący  się sp e ­
cjaln ie . T rzy m ając  tak ą  g aze tę  w rę ­
ku  z p ew n em  obrzydzen iem  myśli 
się o polskim  b rukow cu , og łu p ia ją ­
cym  k ażd eg o  n aw e t p rzec ię tn ie  in ­
te lig en tn eg o  czyie ln ika .

R ozm ow y robo tn ików , k tó ry m  
n ie jed n o k ro tn ie  się p rzysłuch iw ałem  
o b raca ją  się najczęście j w  ob ręb ie  
d an eg o  fachu, przyczem  niew ątoli- 
w ie sposób nam  d y sk u to w an ia  zd ra ­
d za  p ew ien  zasó b  in teligencji p rze ­
w ażnej części k lasy  robo tn iczej. Przy­
czem  zauw aży łem  jeszcze  je d n ą  ce ­
chę ch a rak te ry s ty czn ą  a o b cą  u  nas: 
zadow olen ie  n a  tw arzach  w y raża ją ­
cą  p ew n ą  radość pracy  i b rak  cią­
głego  n a r z e k a r l i  i szem ran ia , np . 
n a  złe czasy , jak  to  się często  sły­
szy u  nas. C óżby np- w P o lsce  mó- 
w .ono, gUyby zło ty  spadł, podobn ie  
;ak  franK; do 50-tej częśc. sw oiej 
w artości! T y m cz asem  tu, n a  m o ją  
uw agę, że sum a 1000 franków  je s t 
raczej obfitsza w b an k n o ty  p a p ie ­
ro w e aniżeli p ien iądze, o trzym ałem  
odpow iedź: „ jed n ak  to  są  zaw sze 
p en iąd ze" . Z rozum ia łem  pew i ;n  
p rzy ty k  do  m ej n ieb ard zo  fo rtunnej

uw agi, godzącej w am bit j ę p raw ie 
narodow ą.

R obo tn ika francusk iego  cechu je , 
w yb na uprzejm ość . Z a p y ta n y  o d ­
p o w iad a  chę tn ie  i s ta ra  się w y jaś­
nić rzecz  jak n a jd o k ład n ie j Pośw ięci 
n a  to  n aw e t spo ro  czasu. Z re sz tą  
troszczy  się o s w r ią  ro d z in ę  i j a K -  
naiw iększy  zarobek . A  trzeb a  w ie­
dzieć, że w y n ag ro d zen ia  w P a ry żu  
w cale n ie są  w ysokie. P rzy tem  np. 
cech  ke ln eró w  p rzew ażn ie  gaż nie 
o trzym uje, lecz k o rzy sta  z napiw ków , 
k tó re  są  d la gościa obow iązkow e i 
w y n o szą  10 proc. rachunku . Jesr to 
zw yczaj abso lu tn ie  p rzestarza ły  i dla 
iłacącego  niem iły. N iek tó re  w ielkie 

firm y p arysk ie  (np. M aison P leyel, 
Dom  fo rtep ianów , sal k o n ce rto w y ch  
etc. o czem  później), zniosły  ten  
zw yczaj, lecz są  to  n ieliczne wyjątL i 
od  p an u jące j reguły .

P rzy jem ności i rozryw ki d o s ta r­
czają  sferom  robo tn iczym  p rzew ażn ie  
k  nem ato g rafy  pary sk ie . G łów ny se ­
ans ro z p o czy n a  się o godz. 8 m. 30 
w ieczorem  i trw a 3 godziny. W c ią ­
gu tego  czasu  w idz je s t bez  p rzerw y 
zaję ty . W idzi obraz, o g ląda d o d a t­
kow o t. zw. „wiadomości w  trzech 
metrach" oD ejm ujące w szelk ie  w aż ­
n iejsze w y d erzen ia  o sta tn ich  dni, 
w reszcie  Dosłyszy jak iegoś ś p k w a -  
ka, śp iew aczkę , kug larza  czy akro- 
b a tę , p o p isu ją c rg a  się w 20 m inu­
tow ej przerw ie . W rażeń  za tem  w y­
nosi do  syta. Z re sz tą , d la  k ażd eg o  
są d e s trp n e  i w ielkie k a b a re ty  jak

W  o sta tn ich  dn iach  ub. ty g o d n ia  
p . p ref. . te fań  "Poinaszewski w ygło­
sił odczy t p . t. „D; ssięć la t kw estji 
uk ra ińsk ie j w  Polsce"; o s ta tn i z „cy­
klu  ukra ińsk iego", zo gan izow anego  
p rzez  n sty tu t badań, sp raw  n a ro d o ­
w ościow ych. ■ '

In sty iu t ten , począw szy  od  listo ­
p a d a  r. ub. zorgan izow ał ogółem  5 
odczy tów  z te; dziedziny . C ykl ro z­
p o czą ł p. prof. Sm al-S tocki w y k ła­
dem  o m niejszościć ch  u k ra ińsk ich  
w E uropie; n a s tęp n ie  p. p o s łan k a  
M arja Jaw o rsk a  m ów iła o stan ie  
szko ln ic tw a uk ra iń sk ieg o  w  P o lsce , 
p . prof. ian O g ijenko  — o losach  
c trk w i uk ra ińsk ie j w Polsce i j . dr. 
M ikołaj K ow alew sk i— o p rą d ach  po- 
litycznycn  w śród ukra ińców . O sta tn i 
z p re leg en tó  p. prof. ' om aszew - 
ski, om aw iał ch a rak te r w spółżycia 
JY iaińców  z P o ldkam ’ w o d rodzonej 

R zplitej. . dan iem  prof. T o m asze w ­
sk iego  u norm ow an ie  s to su n k ó w  n a j­
bardzie j u tru d n ia ją  szow iniści z je d ­
nej i d rug ie j strony , w sp osób  rz e ­
czow y w y tk n ął też  p re leg en t ciężkie 
p o d  tym  w zględem  p rzew iny  zaró w ­
no  P olaków , jak  i U kram ców  i w y­
raził opinję, że żyw .o ły  re pow inny  
być  po m ijan e  p rzy  w szelk ich  p e r ­
trak tac jach , m ających  n a  celu  h a r­
m on ijne  m o d u s v ivend i.

N astęp n y  cykl odczy ió  v, o rg an i­
zo w an y ch  p rz ez  in sty tu t b ad a n ia  
sp raw  narodow ościow ych , b ęd z ie  
do tyczy ł zag ad n ień  gospodarczych .

W Ś R Ó D  P I S M .
— „Tygodnik illustrcwany" (Nr. 15)

og łasza  n a  naczc lnem  m iejscu  arty* 
k u ł p. E g ista  de  A n a re is  o „C itta  
V a tic a n a “ (k ilka ilustracyj). P o n ad to  
zaw iera  „~Vg. Illustr." artykuły : mż. 
Z . K acp ro w sk ieg o  „P o w szech n a  W y­
s taw a  K rajow a" (szereg  zd jęć); J. 
G in sb e rta  „D om inium  M aria Laltici" 
(zag ad n ien ie  rozw oju  polsk iej siły 
m orskiej); cł-ra -F. B urdeck iego  „O d 
P to lo m eu sza  do E in ste in a" ; J. B-r 
„P o low anie  n a  dzikie go łęb ie"; M. 
K ulikow sk iego  „K ron ika te a tra ln a"  
(J ra m a ty  G o e tla  i S zpo tańsk iego); 
W incentego L u to sław sk ieg o  „M auric 

B londel i o d ro d zen ie  kato licyzm u 
w e F rancji" ; W. H u sarsk ieg o  „Z e  
sztuki". W  dziale pow ieściow ym : 
G o e tla  „S erce lodów ". R eu tt-W it- 
kow sk ie j „Jubiler i jeg o  żo n a".

J
n a  p o g ań stw o  uczyniło  zeń  jeszcze 
w znaczn iejszym  stopn iu  p rzed m io t 
pośm iew iska. Byl p rzy jac ie le  jego 
usiłow ali u w e n ić  go od  w pływ u 
jego  sODy, uw ażając , że o n a  gubi 
go m oraln ie  i in te lek tu a ln ie . S ta rz e ­
jący  „ s ię  g e n e ra ł w id z’ał jed n ak  
w tem  usiłow an iu  „sp isek  m ędrców  
i lo rustycznych  i w olnom ularzy"... 
W y sła ł n aw e t d ep e szę  do p rezy ­
d e n ta  H in d en b u rg a , g az ie  zap ew n ia ł 
go, że  jak iś p sy cb ja tra  zam ierza  
u rząd z :ć n ań  za sad zk ę  i d o m ag ał 
się zb ad an ia  te j sp raw y  przez  sę­
dziów , w ży łach  k tó ry ch  n iem a ani 
jed n e j k rop li k rw ’ żydow skiej... 
R zecz jasna, że o d p o w ied z i n a  tę  
d e p e sz ę  n ie było.

N iedaw no  tem u  L u d en d o rf p o ­
now nie  zw rócił§na sieb ie  u w ag ę  p ra ­
sy n iem ieck ie j. Jakiś a fe rzy sta  — 
G an sen d  w yłudził od  n iego  pienią* 
dze  p o d  p re te k s te m , że założy  fa­
b ry k ę  w y ro b u  sz tucznego  zło ta . L u ­
d en d o rf ze rw ał z o sta tn im  stro n n i­
kiem  sw oim  A n lem an n ’em , w d z ien ­
niku k tó reg o  „D eu tsch e  W o ch en - 
sch au " p isy w ał d o ty ch czas ze sw o ,ą  
żona,. W e d łu g  o s ta tn ich  p o g ło sek  
b ę d ą  o b ecn ie  w ydawał? w łasny  ty ­
godn ik  „L udenao^fs W o ch en sch au "  
Z a  w y jątk iem  b ard zo  szczupłego  k o ­
ła  t inatyków , tra k ta ty  L u d en d o rfa  
i jego  żony  czy tane są  o b ecn ie  je ­
d y n ie  w re d ak c jac h  dzienn ików  hu- 
m arystycznych..'. Sic tran s it gloria 
m undi.

D r, Grzegorz Wirszubski.

M oulin R ouge czy Folies B ergeres, 
gdzie  za 5 fr. m o żn a  w ejść i p rzy j­
rzeć  się jed n em u  num  ;row i p ro g ra ­
m u. W idziałem  w ielu tak ich  am ato- 
n w  to p rzew ażn ie  ze sfery  ro b o ­
tn iczej.

N ie w ą tp l iw ie  t e n d e n c j a  w  u p r z y ­
s tę p n ie n iu  c e n  d la  sz e ro k ic h  w a r s tw  
sp o łe c z e ń s tw a ,  o d g r y w a  n ie m a łą  r o ­
lę  w d z ie d z in ie  k u l tu ra ln e j  i co  n a j ­
w a ż n ie jsz a ,  je s t  w y n ik ie m  organiza­
cji społecznej, ODartei z re s z tą  n ie je ­
d n o k r o tn ie  n a  kalKulacji d o b re g o  
k u p c a ,  o d d a ją c e g o  to w a r  p o  n a jd o ­
s tę p n ie j s z e j  c en ie ,  b y le  ty lk o  m ieć  
o b ró t  k a s o w y — b e z  w z g lę d u  n a  wyz- 
szy  z a ro b e k .  J e s t  w  t e m  ta k  z ro z u ­
m ie n ie  w la s n e g c  in te r e s u ,  j a k o te ż  
o b o w ią z k u  sp o łe c z n e g o ;  w  te m  w ła ś ­
n ie  z ro z u m ie n iu  leży, m o je m  zd a n ie m ,  
p o d s t a w a  zbiorowej organizacji, n ieo -  
p a r te j  o ż a d e n  ą z e k  fa k ty c z n y — 
a  w y n ik a ’ącej j a k b y  z c iche j u m o ­
w y . C ie k a w y m  p r z y k ła d e m  łą c z e n ia  
‘n te r e s u  h a n d lo w e g o  ze  sp o łe c z n o -  
k u l tu r a ln y m  je s t  p a ry s k i  d o m  m u -  
zyKi, M a iso n  P leye l ,  o s ta tn ie  - łow o 
te c h n ik i  i p o m y s łó w  zg o ła  f a n t a ­
s ty c z n y c h .

A le o tem  w n a s tę p n y m  liście.

Tadeusz Szeligowski.
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W  n-rze 67 'ym  „K ur e ra “ zosta ła  
u m ieszczona k o re sp o n d en c ja  p . A . 
Ż u k o w sk ieg o  z P o staw  p . t. „Jaki 
p a n  tak i k ram ", w k tó re j ni ;ści ie 
i n ieuczciw ie p rzedstaw iono  stan  
i działa lność spółdzieln i, oraz ro lę  
o b ecn eg o  k ierow nika, w o b ec  czego 
zm uszony  jes tem  prosić  o um iesz­
czen ie  p o * ’isz e g o  sp rostow ania :

a) P . Ż ukow sk i m a żal do je d ­
nostek , k tó re  od kilku la t o panow ały  
p laców kę g o sp o d arczą  i t. d. P on ie- 
w a: z dalszego  ciągu arty k u łu  w y­
n ika , że  p. ż u k o w sk i m a żal tylko 
do  m nie, gdyż nnych jed n o s tek  r ie  
w ym .enia, m uszę sp rostow ać, że 
„o p an o w ałem " „ż ia rn o "  ty lko  od 
k w ie tn ia  r. ub.

b) „W łościan ie  d em o n s tra ty jn ie  
opuszczają  sze reg i sk o o p era ty zo w a- 
n y rh  spożyw ców , zak u p u ją  tow ar 
w sk lep ach  p ry w a tn y ch ". Jak  wy- 
n. ca ze sp raw ozdan ia  spółdzieln i za 
ro k  ubieg ły  z ogólnej liczby 719 
członkow  w ciągu roku  ubyło  11-tu. 
p rzew ażn ie  w sk u tek  w yjazdu  z te ­
ren u  działalności spółdzieln i, p rzy ­
było  zaś 3-ch now ych  członków . 
G d z ;e tu  j e s t „ d em o n stracy jn e  o pusz­
czan ie"...

i - i  cz łonkow ie nie p rzen ir |l i  
sw ych zak u p ó w  n a  ry n ek  p ry w a tn y  
o tern św iadczy  w zrost obro tów  
„Z arna", w ynoszący  w porów nan iu  
z rok iem  poprzedn im , -f- 40°/e.

c) O d  czasu  „o p an o w an ia"  prze- 
zem n ie  spółdzieln i wyniic g o sp o d ar­
czy , jak -to  z resz tą  częściow o n aw et 
w idać z k o re sp o n d en c ji p. Ż u k o w ­
sk iego , jest n as tęp u  ący: u p o rząd k o ­
w ano  aso rty m en t, w y p rzed an o  za ­
leg łe  tow ary , p o k ry ta  s tra tę  p ierw ­
szeg o  k w arta łu  zł. 700, p rzep ro w a­
d zono  kosztem  b ieżących  n ad w y żek  
g run to w n y  rem o n t lokalu, w y n o ­
szący zł. 1 500, obniżono  s to p ę  k a l­
k u lacy jn ą  z 1 5d/o na  8,2°/o. Z ap y tu ję  
te ra z  p. Ż ukow sk iego , d laczego  s ta ­
ra  się z b iałego  zrobić czarne?

d) D ziw nem  jest, że p. Ż ukow ski 
k tó ry  zna i cytu e M ilew skiego, nie 
w ie o tern, że w spółdzielczości sp o ­
żyw ców  term in  „spożycie" trak tu je  
się  szeroko . D o aso rty m en tu  spó ł­
dzielni sp o ży w i« w  naieżą  w ięc i 
tak ie  artykuły  „spożycia" członków , 
jak  nafta , m ydło  i naw ozy sztuczne. 
S am e w łaśn ie 6 naw ozy  co oba.iły  
tw ie rd zen ia  p. Ż u k o w sk ieg o  o ow ej 
„śc ian ie", p o w sta łe ' pom  ędzy  w ła­
dzam i spółdzieln i, a ludnośc ią  w iej­
ską. C h y b a  nie będz ie  p. Ż ukow ski 
dew odzić, że sp rzed ajem y  naw ozy
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sztuczne „w ag o n em 1" ludności m iej­
skiej.

e) A rg u m en t o zw ołan iu  zeb ran ia  
w  czasie  fa ta lnej pogody  p rz ezn a ­
czony jest d la cz y re lr ik a  m eobezna- 
n eg o  z ustro jem  spółdzieln i. T y m  
czy teln ikom  m usim y w yjaśnić, że 
s ta tu t i u s taw a  o spó łdzie ln iach  wy ■ 
m ag a ją  zaw iadom ien ia  członków  o 
term in ie  w alnego  zg ro m ad zen ia  co- 
n a jm n e j  na ty d z ień  p red tem . N ie 
sposób  w ięc p rzew idzieć j»ica w  tym  
dniu  b ed z ie  pogoda. W cześn ie j nie 
m ożna było  zw ołać zeb ran ia  z p o ­
w odu  n ieobecności kierow nuca, k tó ry  
b y ł w W arszaw ie  n a  ku rsie  spół- 
dzi slczym .

f) Czyśm y zbudow-ali „i c ian ę“ 
m iędzy  spó łdzie ln ią  a lu dnośc ią  w iej­
ską najlep ie j m ożna się p rzek o n ać  
zaji zaw szy do sk iepu  spółdzieln i 
w  dzień  targow y. Św iadczy  zresz tą  
o tem  p o w ołan ie  p rzez  tę  ludność 
w iejską k ierow nika ip ó łd z ie lh i „Z ia r­
no" n a  sze reg  stanow isk  sp o łecz­
nych, juk: cz łonka sejm iku  p o w ia to ­
w ego, rad y  gm innej, rad y  k asy  
s tefczyka, D ow iatow ej i gm innej 
kom isji opiek i spo łecznej i t. d.

P ow ód , k tó ry  sk łonił p. Ż  ikow- 
sk iego  do  n ap isan ia  k o ie sp o n d e n c j’, 
o czern ia jącej spółdzieln ię „ .iarno" 
w idoczny je s t d la k ażdego , k to  tę  
k o re sp o n d en c ję  uw ażn ie p rzeczy ta . 
P an  z-ukow ski m a p re ten s ję , że nie 
zo sta ł w ybrany  do  ra d y  nadzorczej 
spółdzielni.

Ż a l jego  z teg o  p o w o d u  m o ' la  
zrozum ieć, n iezrozum iałem  ,i sst tylko 
jeg o  p o stęp o w an ie . Z am ias t d o ch o ­
dzić sw ych  p raw  w sp osób  o rgan i­
zacy jny , w sk azan y  p rzez  s ta tu t i 
u s taw ę  o wsDÓłdzieiniach (w ładze 
spółdzieln i, w alne zeb ran ie , zw iązek  
rew izyjny , sąd  re jestrow y), „pa ten- 
tow nny" o b ro ń ca  lu d z; u c iek a  się 
do pow ażnej prasy, gdzie p rzez  fał­
szyw e ośw ietlen ie  znanych  m u d ob­
rze  fak tów , s ta ra  się zachw iać zau ­
fan ie ludności do organizai.il sp ó ł­
dzielczej i szerzy  w śrnd  szerokiego  
sp o łeczeń stw a  n iew iarę  w spó łdziel­
czość, o k tó re j tak  p ięk n ie  m ów i 
cy tow any  p rzez  n iego M ilewski.

N ie chciałbym  n aślad o w ać p. Ż u ­
k ow sk iego  .i w chodzić n a  tory  w y­
ciecz k osob istych , ale za rzu t złej 
wol i szk o d zen ia  p laców ce sp o łecz­
nej w  im ię in te re só w  osob istych  — 
sam  się nap rasza .

A . Łukjaniec 
K ierow nik  spó łdzieln i „ Z ia rn o ' 

w  P o staw ach .

WILEJKA.
—  Wa'ne zebrania Zw. Pr. Obyw- 

Kobiet. D nia  14 b. m. o d b y ł się w 
lokalu  k lubu  „O gnisko  Po lsk ie" p od  
p rzew odn ictw em  p. Jan iny  Kirtikli- 
sow ej w alne zeb ran ie  Z w iązku  P ra ­
cy  O b j w ate isk ie j K obiet.

P o  złożen iu  sp raw o zd an ia  z e b ra ­
nie w yraziło  podziękow anie  d o ty ch ­
czaso w em u  zarządow i za jego  p racę  
poczem  p rzystąp iono  do w yborów  
n ow ych  w ładz oddzia łu  zw iązku. 
P rezes ca zrzeszen ia  w ojew ódzk iego  
p . J. K irtik lisow a wygłosiła d łuższe 
Drzemówienie d o ty czące  zad ań  

żw i»zK u  i sp raw y  unifikacj' Z w iąz- 
■cu Pracy S po łeczne j K obiet, działa  
jąceg o  d o ty ch czas n a  te ren ie  w o je­
w ódz tw  w ileńsk iego  i now o g ró d z­
k iego  ze  Z w iązk iem  P racy  O b y w a­
te lsk ie j K ob iet n a  te re n ie  p o zo sta ­
ły ch  w o jew ództw  R zeczypospo lite j.

P o  zjeźdz.ie p rzew o d n ;cząca  Z w iąz­
k u  p. J. K ń tik lisow a zw iedzała  S ta ­
cję O p iek i n ad  M arką i D zieckiem  
i cursy k o szy k arsk ie  Z w iązk u  P ia cy  
O b y w ate lsk ie j K ob iet w  W ilejce.

— Uradziła czworaczki. W e  wsi 
W o la  S u chożebrska, 291. S tan isław a 
P ie czy ń sk a  w y  dała n a  św iat czw o­
raczk i— jed n eg o  ch ło p ca  i trzy  dziew ­
czynki. z k tó ry ch  je d n a  zm arła. Z d ro ­
w ie p o zo sta ły ch  dzieci i m atk i n ie- 
po zo staw ia  nic do  życzenia.

a sam a  P ieczy ń sk a  w ubieg łym  
ro k u  u rodziła  b liźn ięta.

Z POGRANICZA.
—  Zatrzymanie żołnierzy sowiec­

kich. W  pobliżu  R adoszkow icz p a ­
tro l K . O . P. za trzy m ał 2 żołnierzy 
sow ieck ich  i p odoficera , k tó rzy  p rze ­
byw ali n a  uaszem  terytorjum .

— Sowiety oddają zbiegów. N a 
o d c in k u  W . H u to ry  w ładze sow iec­
k ie  o d d ały  w ręce  K. O . P. dw óch 
zb ieg ..w  z Polski: M argolisa i W i-
linkow a z G rodna . P rzyczyny  ich 
ucieczk i z P o k k  sa  b ad a n e  p~zez 
o d n o śn e  w ładze.

S P O R T .
Pierwszy krok bokserski Ok. 03r. 

W. F. Wilno w dniu 3 maja.

W dniu 3 maja 1929 r. odbędą 
się propagandowe tradycyjne zawo­
dy bokserskie t. z. pierwszy krok 
bokserski.

Zawody te organizuje 0. W. F. 
z ouazji święta narodowego w ogro­
dzie Bernarćyńsld m z bezpłatnym  
wejściem.

W zawodach tycb zgodnie z tra­
dycją mogą brać udział zawodnicy 
wszystkich klubów, jak również i 
niestowarzyczeni.

Zgłoszenia przyjm uje kancelarja  
C W. F. w godzinach" urzędow ych,

W  dniu  15 b. m . p o d czas sw ego  
p o b y tu  w W arszaw ie  p. w o jew oda 
R aczk iew icz by  p rzy ję ty  p rzez  'ana  
M arszałka  Józefa P iłsudskiego  i z a ­
prosił P a n a  M arszałka  w  im ieniu  
K om ite tu  obch o d u  n a  uroczystości 
do  W ilna. P an  M arszałek  P iłsudsk i 
w yraził żal, iż nie m oże w dn iu  21-go 
k w ie tn ia  być w śród  W ilnian  i z a k o ­
m unikow ał p. w ojew odzie, że  po lecił 
re p rez en to w an ie  siebie n a  u ro czy ­
stościach  w ileńsk ich  gen . dyw izji 
E d w ardow i R ydzow i-Sm igłem u.

P o zatem  p. w o jew oda zaprosił 
n a  uroczystości w ileruk ie  sze reg  o so ­
bistości, k tó re  bra ły  czynny  udział 
w  w alk ach  o W ilno, a m ianow icie: 
gen .JE dw arda R ydza-Ś;nigiego, k tó ry  
w yraził zgodę sw ą n a  przybyć e, 
p . m in istra  reform  ro lnych  prof. W i­
to ld a  S tan iew icza i p. m in istra  p racy  
i op iek i spo łecznej pu łk . A lek san d ra  
P ry sto ra , k tó rzy  zap ro szen ie  przyjęli 
i w d n ia  21 kw ie tn ia  p rzy b ęd ą  do 
W ilna. R ów nież w yrazili zgodę n a  
p rzybycie  do W ilna zap ro szo n y  p rzez  
p . w o jew odę szi f sztabu  głow nego 
gen . P isk o r i zap ro szen i p isem nie 
p rzez  K o m ite t O b ch o d u  p. pułk. Be- 
litna-Prażmowski, g en e ra łó w  e O rlicz- 
D reszo r i Z arusk i. P rzy b ęd z ie  ńw- 
n ie i n a  o bchód  do  W ilna p rezes  
B ezp arty jn eg o  Bloku W sp ó łp racy  
z R ządem  p. pu łk . S ław ek.

W e w to rek  o godz. 18-tej odby ło  
się w sali o b rad  rad y  m iejskiej ze ­
b ran ie  kom isu  organ izacy jnej o b ch o ­
du  10-lecia w yzw olen ia  W iina w sp  d- 
n ie z p rzed staw ić  elanii w ileńsk ich  
o rganizacyj spo łecznych , zaw oi.o- 
w ych, sp o rto w y ch  i t. d. P rzew odni­
czył w icep rezes  K om ite tu  Ł o k u - 
ciew ski, k tó ry  poin form ow ał zeb ra ­
n ych  de lega tó  w o p ro g ram ie  o b ch o ­
du W szyscy  obecn i rep rez en tan c i 
zgłosili u d zia ł sw ych  organizacyj.

U czczenie poległych bohaterów.
U roczystości obch o d u  10-secia 

W ilna  ro zp o czn ą  się w  p ią tek , dn ia 
19 kw ietn iu  obch o d em  ża łobnym  ku  
czc> po leg łych  w ob ro n ie  W ilna bo ­
h ateró w . W dniu  tym  o godz. 10 
ran o  o d b ęd z ie  się w kap licy  n a  R os­
sie n ab o żeń stw o , k tó re  o d p ra w ’ ks. 
p ra ła t L ub ian iec . W  czasie n a b o ż eń ­
stw a k azan ie  w ygłosi ks. p io b . K u ­
lesza . Po nabożeństw  ie o d b ęd z ie  się 
złożen ie w ieńców  n a  grobach .

Nadanie odznak.
W  dniu  19 b. m. p. w f V w o d a 

R aczk iew icz o godz. 12-rej w p o łu ­
dn ie  u d ek o ru je  osoo$, k tó ry m  n a ­
d ane  zosta ła  o d zn ak a  o rd e ru  O d ro ­
d zen ia  P o lsk  i K rzyża .Z asług i.

U roczysty  ten  ak t o d b ęd z ie  się 
w w ielkiej sali k on fe rency jne j.

Czwartek

1 8
Kwietnia

Praśj^gotoiarasuar na p r o w in c j i
tor Św.ęcianach,

D nia 15 k w ie tn ia  p o d  p rzew o d ­
n ictw em  sta ro sty  odby ło  się o rg a­
n izacy jne zeb ian ie  obch o d u  10-lecia 
o sw o b o d zen ia  W ilna, na k tó rem  w y­
b ran o  k o m ite t w ykonaw czy  w skła- 
dżie: Ls. S iek ierko , F. S kórski, dyr. 
gim n. M otylew ski, dyr. sem in. Szy­
m ański, insD. szkolny R oczn iak , Wł. 
C zern iaw sk i i S. M aszczyk — u rzęd ­
nicy  starostw a, H ulew icz burm istrz, 
Jankow ski, in sp ek to r R utkow ski, p. 
B rum berg  i prof. O b erle jtn e jr.

W  P o s u w a c h ,
W  dniu  15 b. m. w lokalu  klubu 

u -zędn iczego  p od  p rzew o d n  ctw em  
starosty  odbyło  się zeb ran ie  org. 
k o m ite tu  o b ch o d u  u roczystości o sw o­
b o d zen ia  W ilna.

Z  o b ecn y ch  30 p rzedstaw icieli 
u rzęd ó w  p aństw ow ych  oraz o rgani­
zacyj spo łecznych  w yłoniono  kom i­
te t  w ykonaw czy  n a  czele  ze s ta ro ­
stą. P ostan o w io n o  p rz e rre ść  dzień  
u roczystości 19 kw ie tn ia  n a  n ied z ie­
lę  21 kvnetn ia .

J f t M  B U Ł H A K
A R T Y S T A  - F O T O G R A F

J  agieliońska 8, tel. 968, przyjmuj'? od g. 9—6.

oraz instruktor boksu w godzinach 
wieczorowych.

W  zgłoszeniach należy wym ie­
nić imię i nazwisko oraz dokładną 
wagę.

Termin zgłoszenia ao dnia 30-go 
kwietnia 1929 r.

Bliższych informacyj udziela in­
struktor boksu w godzinach od 19 
do 21 codziennie.

W czasie tych zawodów będą 
przeprowadzone dodatkowe zawody
0 mistrzostwo okręgu wileńskiego w  
wagach koguciej, półśredniej i śred­
niej.

0. Z. B. Wilno wzywa kluby 
zrzeszone w 0 . Z. B„ do niezwłocz­
nego zgłoszenia swoich kandydatów.

Walny zjazd delegaiów P. Z. N. 
w  Wilnie.

W  dniu 19 maja odbędzie się w 
Wilnie walny zjazd delegatów Pol­
skiego Związku Narciarskiego, na 
który zjadą z całej Polski przedsta­
wiciele klubów narciarskich.

Bieg na przełaj o puhar m. Grodna.

W dniu 28/lV r b. odbędzie się 
w Grodnie bieg na przełaj o puhar 
m. Grodna.

Zgłoszenia pinyjmuje dr. Higier 
(Grodno, Rydza Śm igłego Nr. 3).

LISTY DO REDAKCJI.
Wielce Szanowny Panie Redaktorze.

Wobec um ieszczenia w Pańskim  piśmie 
lis tu  p. Hulewicza, w którym  podobało się 
p. Hulewiczowi, zestawiać moje nazwisko z 
pompatycznemi wyraz*mi , śledztwo i prę­
gierz" nie odmówi mi Szanowny Pan Re­
daktor na łam ach swego pism a udzielenia 
p. Hulewiczowi tyeh kilku wyjaśnień.

Nie widzę powodu do ujaw niania , Ogór- 
kiewicza", teinbardziej, że spraw y związane 
z istnieniem p. Ogórkiewicza nie dają się 
w yjaśnić jednym  wyrazem, Zmusić redak­
tora pism a do ujawnienia pseudonimu nie 
może nikt, bo tajem nica pseudonimu stano­
wi jedną z zasad pracy dziennikarskiej. 
To też składam  na karb polemicznego tem ­
peram entu p. Hulewicza jego apei do Syn­
dykatu dziennikarzy. N atom iast Związek 
literatów  wileńskich może powziąść uchwałę 
rakazującą mi ujawnienie Ogórkiewicza i
1 wymierzenie mi1 odpowiedniej kary , gdyż 
ja k  pam iętam  Związać literatów  trak tu je 
swe kompetencje dość szeroko.

Na końcu feljetonu Ogórkiewicza napi­
sane było: „muszę narażać redaktora „Sio- 
wo“ na wszystkie prawne i towarzyskie kon­
sekwencje mego w ystąpienia"1 Sądziłem, 
że to je s t dostatecznie wj raźne i jasne. Za­
mieściłem ‘eljeton pana KI. Nem. Ogórkie­
wicza spodziewając się, że wywoła on 
pewne sanacyjne skutki, — a jak ie miano­
wicie to mi je s t trudno szczegółowo w y jaś­
niać w liście do redakcji. Może to zrobię, 
gdy mi czas na to pozwoli.

Raczy Pan Redaktor przyjąć w yrazy 
najgłębszego szacunku i poważania.

Wilno, 17/1V. J929 r.
Stanisław  Mackiewicz.

O pomoc dla głodnych.
W ileńsk i K om ite t P om ocy  roze" 

słał do te j p o ry  700 list sk ładkow ych . 
K om itet m a sw ą siedzibę w lo k alu, 
użyczonym  bez in te reso w n ie  z ca łą  
u p rze jm o śc ią  p rzez  B ank zawiązku 
S pó łek  Z aro b k o w y ch  w b iu rrc h  
b an k u , przy  ul. M ick;ew icza Nr. 18. 
T u ta j w  rę k u  d y re k to ra  teg o ż  banku  
p. F elik sa  VV odzinow skiego , k tó ry  
p rzy ją ł n a  s .ę  obow iązki sk arb n ik a  
K o m ite tu  P om ocy  i zo rgan izow ał 
b iuro  K om itetu , sk u p ia  się ca ła  
ak c ja . T u ta j zb iera  się często  pre" 
zydjum  K om ite tu  z b. min. M eyszto^ 
w iczem , jak o  p rezesem , p  H ipolitem  
G ieczew iczem  i k p t. F elą , jak o  w i­
cep rezesam i na  czele. S ek re ta rzem  
je s t dyr. Ł oziński.

N a ręce  sk a rb n ik a  K om ite tu  P o ­
m ocy dyr. W odzinow sk iego  w p ły ­
nęło  do d n ia  15 b. m. okrąg ło  26 
ty sięcy  z ło tych  ze sk ład ek  pub licz­
nych.

N a p ierw szem  m iejscu  z pośi ód 
o fiarodaw ców  stoi K om ite t Pom ocy 
p rzy  „K u ije rze  P o ran n y m " w W ar­
szaw ie, k tó ry  zb iera ł w stolicy sk ład ­
ki t a  ofiar m rozu  i likw idując s,ę 
p rz ek az a ł re sz tu ją cą  k w o tę  15.048 
zł. 50 gr. W ileńszczyźnie .

Ks. Arcybiskup Hryniewiecki, w 
p rzed ed n iu  sw ego zgonu  n ad es ła ł 
W i'e ń sk ie m u  K om itetow i h o jn ą  o- 
fiarę  1000 zło tych. W spó łw łaśc ic ie l­
k i m ają tk u  B yszew  M arja S taw ecka, 
P au lin a  D zierżanow ska, Em ilja W y ­
so ck a  i p. K aro l S taw eck i r a d  Jiłali 
800 zł. W ileńsk i B ank Z iem sk i z e ­
b ra ł n a  listę  794 zł. 50 gr., m e tro ­
p o lita  ks. arcy b isk u p  Jałb rzykow ski 
ofiarow ał 50C zł., p. A rn o ld  M ozer— 
500 zł., p. < N agrodzk i — 200 zł., 
g im nu.iju tr M ałeckiej w W a rs z a v /:i— 
150 z.., W iliń sk i P ry w a tn y  B ank 
H andlow y -1 1 0  zł., b isk u p  Michał* 
k iew icz —1 OD zł., T -w c  U bezp . P rz e ­
zo rność— 100 zł., w:c :konsu!at R ze­
czypospolite j w K oszycach  (C zecho­
słow acja) n a d e s ła ł— 52 zł. 75 gr.

D alej n ad esz ły  sk ład k i od  p o ­
szczegó lnych  osob  z W arszaw y  i 
w szystk ich  dzieln ic R zeczypospo lite j, 
św iadcząc, że w iadom ość o n iedoli 
ludności n a  W ileńszczyźnie odbiła  
się głośnym  achem  w  całej P o lsce.

N iek tóre  ofi dry, ze w zg lędu  n a  
osoby o fiarodaw ców  są  w prost 
w zrasztij^ce* jak  np. sk ład k a  od 
chorych  ze szp ita la  n ieu leczalnych  
w  W arszaw ie , p rzy  ul. K aro lkow ej 
45 (w  kw ocie 4 zł. 10 gr.) i ofiara 
g łuchoniem ych z ] o ru n ia  w  kw ocie
24 zł.

W ieść o g łodnej dzia tw ie  n a  W i­
leńszczyźn ie poruszyła serca dzieci 
innych  dzielnic, św iadczy  o tem  m. 
in. o fiara  dzieci szkoły p o w szech ­
nej w  M iędzyrzeczu  koło  Ł u k o w a

Lziś: Bogomili. W.
Ju tm  t  Tymona M.

Wschód słońca—g. 4 m. 20. 
Zachód „ g. 18 m. 26.

W  p rogram ie  obchodu ' N abożeń­
stw o w śv\ lą tyn iach  w szystk ich  w yz­
n ań , p o g a d a n ^  dla dzieci w e w szy st­
kich  szKołach, odczyt w sali D om u 
L udow ego  p. Jerzego  N iedzia łkow ­
skiego  o W ileńszczyźnie o raz  zab a ­
w a  d la dzieci.

W Moladecznie.
W  dniu 13 b. m u k o n sty tu o w ał 

się  p o d  p rzew odn ic tw em  sta ro sty  
T i/raw sk iego  k om ite t - obchodu  u ro ­
czystości '0 -lec ia  w yzw olen ia W ilna 
w  sk ładzie  następu*ącym : p. p. 
Babicki, B anel, C hełchow ska , K ucz­
kow ski, N iew iadom ski, P aszkiew icz, 
P iekarsk i.

K o m ite t w  dniu 15 b. m. o godz. 
18 zeb ra ł s :ę w gm achu  s ta ro s tw a  
celem  o p raco w an ia  p lanu  obchodu  
ty ch  u roczystość  w M ołodeczn 'e . 
W ezw an ia  do u rzędów  gm innych  
i m ag istra tów  o u tw orzen iu  tak ich  
że kom ite tów  gm innych  i m iejskich  
zostały  w ydane . Do sk ład u  K om i­
te tu  na leża  r ńinież kp t. Sow iński, 
in .. Żeleźniak, i u rzęd n ’1'- s ta ro stw a 
i ,ukow ski.

w kw ocie 59 zł , ofiara dzieci z k la­
sy w stęp n e j gim nazjum  „Przyszłość" 
w W arszaw ie, k tó re  — jak  piszą — 
„U słyszaw szy  p rzez  rac jo , że na  
K re sach  pó łnocno-w schodn ich  nasi 
b rac ia  c ierp ią  głód, złożyły w kla- 
siu 5 zł. d la  b ied n y ch  dzieci n a  W i­
leńszczyźn ie  n a  jajeczko św ięcone".

unkcjona ju sze  w ięzien ia n a  
Ł u k iszk ach  złożyli p rzy  w ypłacie 
p en sji kw ietn iow ej d o brow olną ofia­
rę  w k w o r e  56 zł. 30 gr. d la  gło­
dującej ludności.

S zereg  ofiarodaw ców , nad sy ła jąc  
sk ład k i p o d k reśla , iż czynią to  n a  
sk u tek  listu  p aste rsk ieg o  o d czy ta ­
n eg o  po d czn s n a b o i  :ń stw a. tran sm i­
to w an eg o  p rzez  rad jo  z K atedry  
w ileńskiej w  dniu 24 z. m.

Z azn aczy ć  należy , iż zb ieran iem  
sk ład ek  zajęło  się b a rd zo  gorliw ie 
duchow ieństw o , czyn iąc  zadość  w ez­
w aniu  listu  p as te rsk ieg o  m etropo li­
ty  w ileńsk iego  J. E . ks. a rcy b isk u p a  
Jałb rzykow sk iego  T a k  np. ks. Swil 
z K alinów ki K oście lnej w  powiecii 
b ia łostock im  n ad sy ła jąc  w im ieniu 
w łasn em  25 zł. p rzesła ł kom ite tow i 
rów nocześn ie  ofiary b ran e  p rzez  
lu d n o ść  n as tęp u jący ch  wsi: K ab-
i iw ka K rólew ska 35 zł., K ropiw ni- 
ca  27 zł., D u d k ' 26 zł. 80 gr., G uzy 
11 zł. 70 gr., K alinów ka K oście lna 
20 zł. 50 gr., S tarow ola  54 zł. N a­
s tęp u jące  parafie  n ad es ła ły  ofiary: 
p a ra tja  w Ł aw n ry szk ach  100 zł., w 
O lk ien ikach  55 zł. w 1 ‘pniszkacb 
64 zł. 90 gr., 1 w Suchow oli {Biały­
stok) 300 zł., w P orozow ie (W ołko- 
w ysk) 230 zł., w P o rzeczu  (G rodno) 
202 zł. 95 gr. w K nyszyn ie  (B iały­
stok ) 252 zł., w  G ro d z ień sk u  (W oł- 
kow ysk) 216 zł. 60 gr., w Z alesiu  
koło  Sokółici 109 zł. 17 gr.

P roboszcz  ks. W orotyniec z M o­
stów  w pow iec ie  g rodzieńsk im  n a­
desła ł 123 zł., parafja  sw. D uch? w 
W iln ie  101 zł. 15 gr., p roboszcz 
kośc io ła  n a  S o łtan iszk acb  z listy 
sk ład ek  70 zł., k o m ite t p rzy  koście­
le  św. JaKoba w  W ilnie 200 zł. 10 
gr., p a ra fja  z O szm iany  220 zł. 50 
gr., p roboszcz  W alen ty n o w icz  z K o­
ry c in a  100 zł.

K s. O leszczuk  z K ry p n a  K ościel­
neg o  w pow iecie  b iałostockim  n a ­
d es ła ł ze sk ład ek  125 zł. i w agon 
ziem niak w. W ag o n  ten  skierow any 
zo sta ł p rzez  K om ite t do pow iatu  
dziśnm ńskiego  i jak  kom uniku je  w y- 
dz ią ł pow iatow y  sejm iku dziśnień- 
sk iego  rozdano  m ieszkańcom  gm iny 
g łębock ie j 4.484 kg., gm iny za lesk ie j 
1.600 kg., gm m y stefanpo lsk ie j 
3.200 kg.

C óż znaczy  ten  je d e n  w agon  
ziem ii-aków  w obec w ielkiego zap o ­
trzeb o w an ia  ludności ! Jak  n am  w

Spostrzegania Zakładu Ml moro logicznego 
U. S. B. z dnia 17/IV -1929 roku.
C iśnienie |
średn ie  w J 772 
m ilim etrach  |
T em pera tu ia  ł i ę0 r  
ś redn ia  J
O pady w ł __
m ilim etrach (

^ " e L ż a ją c y  l Północno-zachodni
U g!i: Pochmurno.
M inim um : — 5° C.
M aximum: +  6°C.
T endencja barom etr.! Bez zm ian.

u E O ł t i t r

— Powrót p. wojewody. Dnia 17 
kwietnia powrócił z Warszawy i ob­
jął urzędowanie wojewoda p. Włady­
sław  Raczkiewicz.

— Herbatka. W apartamentach 
prywatnych pałacu odbyła się w 
śiodę wieczorem herbatka, urządzo­
na przez p. wojewodę Paczkiewicza 
dla przebywającego w Wiinie rek­
tora uniwersytetu w Inbruclrii prof. 
Rittlera. Na herbatkę tę byli zapro­
szeni przedstawiciele tutejszy ca sfer 
prawniczych i uniwersytetu.

URZĘDOW A

—  Z  pooytu p. wojewody w War­
szawie. P. wojewoda Raczkiewicz, 
będąc w Warszawie odbył dłuższą 
konferencję z ministrem spraw we­
wnętrznych Składkowskim, głównie 
w sprawach administracyjnych i go­
spodarczych.

,Z nowomianowanym ministrem  
pracy i opieki społecznej Prystorem 
konferował p. wojewoda wileński w 
spławach dożywiania ludności g ło ­
dującej na Wileńszczyźnie.

W E J S K A

— Zakończenie prac  nad budże­
tem komisji finansowej. Na ostatniem  
posiedzeniu magistrackiej komisji 
finansowo-budżetowej zostały osta­
tecznie zakończone prace nad bud- 
Ż3tem miejskim na rok 1929/30.

Wyznaczono mięazy in. subwen­
cje na różne towarzystwa sportowe. 
Towarzystwa „Sokół" i żydowskie 
„Makabi" otrzymały po 5000 zł., a 
ośrodek wychowania, fizycznego •*-
30.000 zi.

Najoliższe plenum rady miejskiej 
obradować będzie-  nad budżetem 
miasta. Wobec nieobecności w W il­
nie p. prezydenta mecenasa Fole- 
jew skiego termin budżetowego po­
siedzenia rady miejskiej jeszcze nie 
został wyznaczony. (—)

— Ile sprzedano D/dla? W ubieg­
łym tygodniu na targowisko miej­
skie spędzono 2908 szt. bydła. Prze­
ważała nierogacizna. Z iiczby tej 
sprzedano na Wilno ,2714 sztuk. 
Reszta na powiat przy cenach zbli­
żonych do ubiegłego tygodnia.

j fH A W T  SZKOLNE
— Kursy dla matek i wychowaw­

ców. Staraniem. Towarzystwa wy 
chowania przedszkolnego odbędzie 
się cykl wykładów z dziedziny pe­
dagogiki i higjeny dzieci w wieku 
przedszkolnym.

Kursy te będą obejmowały tema­
t y  będące w związku z tematanr 
poruszanem1' na kursach zeszłorocz­
nych, (które odbyły się w dniach 
20-go kwietnia do 20-go maja u. r.) 
i wzbudziły wówczas duże zaintere­
sowanie wśród matek.

Karta wstępu na cykl, obejmują­
cy £4 wykłady, w  cenie zł 10— do 
nabycia w Liceum Filomatów, Żeli­
gowskiego 1, codziennie od 5 — 6. 
Informacje tamże Szczegóły w pro­
gramach. W sięp na pojedynczy wy­
kład zł. 1.

Początek  w ykładów  19-go kw iet­
nia b. r o godz 5-tei pop. Z akoń ­
czenie w ykładów  15 gc maja.

— Z działalności oddziału wileń­
skiego T ow arzystw a wychowania 
przedszkolnego. W ciągu roku spra­
wozdawczego odbyły się cztery ze­
brania miesięczne z następującemi 
referatami:

1) w dniu 14 lutego ub. r prof. 
Massonius wygłosił referat p. t. „Kar­
ność i kara", 2) w dn. 15 marca ub. 
r. W Mackiewiczowa p. t, „Strach 
u dzieci4, 3) w dn. 15 listopada r. 
ub. W. Prazmowska pt. „0 w ycho­
waniu fizycznem w Ameryce'-' i 4) 
13 grudnie ub. r. M. Radziwiłłowi­
eżowa: „0 zabawkach i o literatu­
rze dziecięcej".

Prócz referatów na zebraniach — 
były wygładzane sprawozdania z pe­
dagogicznych pism krajowych i za­
granicznych.

W kwietniu i w maju nb. r. zo­
stał zorganizowany „Cykl wykładów  
dla matek i wychowawców" z dzie­
dziny wychowania i pielęgnowania 
dzieci. -

W dniach 15—18 grudnia ub. r. 
odbył się w lokalu księgarni Stowa­
rzyszenia nauczycielstwa, polskiego 
w Wilnie — kiermasz przedgwiazd- 
kowy zabawek, gier i książek dla 
dzieci w wieku przedszkolnym

Sekcja zabaw dziecięcych z p. 
Marją Mackiewiczową na czele urzą­
dziła dwie zabawy dia dzieci: w 
okresm świąt Wielkimi Nocy i w 
grudniu — na św. Mikołaja. W szyst­
kim, którzy łask: wie pozwolili nam 
korzystaś z lokalów a więc p. Pie­
traszkiew iczow ie, p. dyr. Bieńkow­
skiemu oraz p. Hmedziewiczowi za­
rząd składa podziękowanie.

W czerwcu nb, r. udzielono sub 
sydjum w wysokości 100 złp. dla 
organizującego się w Bezcanach 
przedszkola — na zakup pomocy 
naukowych, zaś w listopadzie ub 
r. 60 zł. równie tytułem zasiłku na 
zakup pomocy naukowych dla przed­
szkola w Niemenczynie. Wysłane 
też zostały pomoce naukowe dia 
polskiego przedszkola we Francji, 
w LTie. W listopadzie ub. r. oddział 
wileński T. W. P zorganizował łą­
cznie z magistratem m. W dna — 
Przedszkole miejskie M  L. Minister­
stwo W. K. i 0 . P. przyznało na 
remont lokalu 2500 złp., zaś T o w . 
Wych. .Pazedszk. wyposażyło przed­
szkole w pomoce wychowawcze, 0 -  
becnie p-zedszkole to znajduje się 
pod opieirą oddziału.

Jak z powyższego sprawozdania 
widać, oddział się rozwija pom yśl­
nie. Należy zaznaczyć, że w chwili 
powstania oddział nie posiadał żad­
nego kapitału ani subsydjum. Te 
zaś drobne fundusze, jaki°mi obec­
nie rozporządza, zostały zebrane 
własnemi siłami z dochodów z kur­
sów, zabaw" dziecięcych oraz ze skła­
dek członkowskich.

ZE ZWIĄZKÓW i STO W AR Z VSZEŃ

— Przeniesienie Biura komitetu
L. G. P P. Zarząd komitetu woje­
wódzkiego wileńskiego Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej poda­
je do wiadomości, że biuro komite­
tu z dniem 16.IT r. b. zostało prze­
niesione do d owego lokalu przy ul. 
Micłki“wicza JMs 7 pierwsze piętro,

— Odezwa szewców chałuonikow-
Nie od dziś znajdują się wileńscy  
szew cy chahipnicy w nadei ciężkich 
warunkach- P o zakonjunktura gospo­
darczą, oddziaływa na ter stan rze­
czy przedewszystkiem niczem nie- 
krępowany' wyzysk Szewców cha­
łupników przez pośredników — han­
dlarzy obuwiem

Dążąc do wyzwolenia się z pod 
tego ciężkiego jarzma zorganizowa­
no ostatnio Spółdzielnie szewców  
pod nezwą „Jedność", która za na­
czelne zadanie obrała poprawę bytu 
materjalnego oraz podniesienie po­
ziomu kulturalnego i moralnego 
swych członków.

N iestety brak środków stoi na 
przeszkodzie do należytego zorgani­
zowania spółdzielni, ao zapewnienia 
jej normalnych warunków rozwoju 
bowiem szewcy-chałupnicy, biedni i 
wyzyskiwani, nie sa w stanie wła­
snemi siłami podołać zauaniom i 
doniosłej inicjatywy dODrowadzić do 
urzeczywistnienia.

Mając na względzie, że w inte­
resie całego społeczeństwa jest usu­
nięcie aęazy, która jak robak toczy  
organizm społeczny, że wszystkich  
m usi blisko obchodzić szczery w y­
siłek poszczegómych warstw żyją­
cych z pracy rak do ugruntowania 
swego bytu materialnego na zdro­
wych podstawach stworzenia warun­
ków umożliwiających podniesienie 
poziomu kulturalnego i moralnego— 
tą drogą my szewcy cnałupnicy 
zwracamy się do społeczeństwa z 
prośbą o poparcie naszej inicjatywy. 
Nie pozwolić, by zorganizowana przez 
nas placówka upadła, a myśl, która 
ją do życia powołała, przeistoczyła 
się w zniechęcenie i rozpacz. Przy­
czyńcie się do zrealizowania naszych 
dążeń, kupując udziały spółdzielni 
„Jedność" i udzielając nam kredytu 
społecznego.
W ilno, zauł. Dobroczynny N» 2.

Spółdzielnia „Jedność".

o s ta tn ie1 chw ili kom uniku ją , w ed ług  
n ad esz ły ch  św ieżo z p ow ia tu  b ra- 
sław sk iego  obliczeń, sam  p ow iat b ra- 
sław ski p o trzeb u je  p o za  p o m o cą 
p ien ięż n ą  100 w agonów  ziem niakó w. 
50 w agonów  żytn iej m ąk i i 5C w a­
gom  w  k aszy  ęczm ienne, d la  n a j ­
sk rom nie jszego  d o ży w ian ;a  m iejsco­
w ej ludności.

W  w ileńsh lem  b iu rze  kom ite tu  
po m o cy , przy ul. Mick ievTicza 18 
o g ląd ać  m ożna k aw a łek  „chleba" 
w zię ty  z dom u w dow y M arji A niśko 
w e wsi B łażki, gm iny m iorskiej. 
W d o w a ta p o s a d a  2 h ek tary  ziem i. 
C hleb  ten  — to k aw a łek  czarno-zie- 
lonego tw ard eg o  p lacka , w y n e c z o -  
k eg o  z m ateria łu , tru d n eg o  do okreś ' 
len ia , p rzy p o m in a jąceg o  najgorszy  
g a tu n ek  m akuch

Jeszcze jed en  d o w ó d  w ięce j jak 
k o n ieczn ą  jes* p3Ś pieszna pom oc 
spo łeczeństw a. L u d n o ść  gm iny sm oł- 
w eńsk ie i w  pow iec ie  b ra s ław sk :m 
n ad sy ła  w ołan ie o pom oc, gdyż kil­
k ad z iesią t rodz in  je s t bez cb leoa , a  
k w o ta  2000 z ło tych  n ad e s ła n a  z kro- 
dy tó  f  rząd o w y ch  zo s ta ła  już w y ­
czerp an a  .

D a lsze  inform acjo o b ieg u  akcji 
zapom ogow ej opubl licowane b ę d ą  
w dn i n astep m

Z e^ w spom nianej n a  w stęp ie  kw o ­
ty  26 tysięcy  z ło tych  wileński k o ­
m ite t pom ocy  p rzes ła ł 8.000 zł. do  
p ow ia tu  brasiaw sb iego , 6.000 zł. do  
pow iatu  d ziśm eńsk .ego  i po  4.000 zł. 
do p cw ia tu w  św ięc iańsk iego  i po- 
staw skiego .
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U B R A N I A  i ODCZYTY
— Z Pol. Tojy. Dermatologiczne*

go. Dnia 18 ąo K w ie tn ia  r. b. ocibę- 
' sie się kolejne posiedzenie polskie­

go Tow. Dermatologiczr ego w  gma­
chu kliniki dermatologicznej U.S.B. 
na Antokolu o godz. 8-ej wiecz.

Porządek dzienny: 1. Odczytanie 
protokółu z ostatniego posiedzenia. 
2. Dr. M. Miemcki: Pokaz chorej — 
Niezwykłe powikłanie w  przebiegu 
kiły. 3. Dr. RyJl-Naidzewski: Przy-

Eadek a) Keratcma plant. etpa'm. 
eredit. b) Dermatitis exfoliativa. 4. 

Dr. E Sawicki: Pokaz chorych a) 
Pemphigus veg«tan". b) Dermatitis 
herpetiiormis Duhring. ó Dr. W. 
Wołodzko: Przypadek: Erythrodermia 
secnndaria. 6. Sprawy administra­
cyjne i wolne wnioski.

— Zebranie Tow, Popierania Przem. 
Ludowego. Walne zebranie członków 
Towarzystwa Popierania Przemysłu 
Ludowego w Wilnie odbędzie się w 
dniu 2 i-go  b. m w lokaiu muzeum  
etnograficznego (Zamkowa 11). Bę­
dą omawiane sprawy dotychczaso­
wej działalności i sprawozdanie z 
wykonanych prac.

— Z Towarzystwa Prawniczego 
im. Ignacego Pm łowicza w Wilnie. 
W dniu 19 go kwietnia, w piątek o 
godzinie 8 wieczorem, czasowo przy­
były do Wilna dr. Leon Rabinowicz

odzianiu) docent Uniwersytetu w 
Genewie, autor prac naukowych w 
językach francuskim i włoskim mieć 
będzie w Towarzystwie Prawniczem 
(w gmach a sądowym) odczyt p. t. 
.K ryzys i przyszłość prawa k a r n e g o " .

Goście mile widziani.

SPRAW Y ŻYDOWSKIE

— 1.009 zł. dla sierot żydowskich.
N a osta tn iem  p o sied zen iu  za rząd u  
» lu ń sk ’ =j w yznan iow ej gm iny ży­
dow skiej ro zp a trzo n o  izereg p róśb  
żydow skich  in sty tucy j d o b roczynnych  
o  udzie len ie  .m pom ocy. W szy stk ie  
p ro śb y  od rzucono , m otyw ując  tem , 
re gm ina n iem a p ien iędzy . Jedyni-? 
k o m ite tó w ' opieki n ad  siero tam i 
iydow sk ien rr p o stan o w io n o  w ydać
1.000 zł. w ekslam i. (—)

—  P a c z k i ś w ią te c z n e  do R osji. 
W ileń sk a  kom isja  m aco w a wy 
w o sta tn ich  k ilku ty g o d n iach  '.400 
p ac zek  św ią teczn y ch  do różnych  
ży d ó w  w R osji sov/iecki*:j, w artości 
20.U00 zło tych . (— )

— Zawiadomienie. Zawiadamia się, 
źe wzorując się na zagranicy powsta­
je przedsiębiorstwo .Remont*. Za- 
krfes działania: remonty wszelkiego 
rodzaju, roboty betonowe, kanaliza­
cja, wodociągi, centralne ogrzewa­
nie, odnawianie — malowanie loka­
li, osuszanie od wilgoci, zaDezpie- 
czanie od zimna i t, p. Projekty —  
kosztorysy.

.Remont* Wilno — Bernardyński 
zaułek JSS io , tel. 14-37

Porady informacje od 3 do 7 w. 
Zamiejscowym pocztą.

R Ó Ż N E

— Ceny na węgiel. Na posiedze­
niu komisji przedstawicieli starost­
wa grodzkiego, Związków zawodo­
wych, kolei żelaznych, magistratu i 
kupców węglowych ustalono za w ę­
giel kamienny górnośląski, następu­
jące ceny:

zł. 71,50 za tonnę z dostawą
zł, 37,75 za 50C klg. z dostawą
zł. 0,85 za 10 klg. bez dostawy.

Za w ęgiel dąbrowiecki o zł. 2,CO 
na tonnie taniej.

TEATR i MUZYKA.
REDUTA (na P w a i u u ) .

— „L ato*. Eteiś z powodu próby gene­
ralnej komedji Tadeuuza Rittner„ „ L a tj“— 
zapowiedziani przedstawienie .'Włamanie*'— 
odwołane.

— Jutro  po raz pierwszy .Lato* — ko- 
m edja w 3-ch arbach Tadeusza Rittnera. W  
p rz idstawieniu bior udział: Karbowski — 
doktór, Maja—Zieliń .ka, Torup -Białkowski, 
Kossoeka—Liii, Chm ilewski—Gianetci, Włe- 
]»n_— p. Pouchard, Zarębińska—Ernestyna, 
R. Dziewulska — Karolina, W. Selbor — -ie- 
kundarjusz, Golders — S. Butkiewicz, Żu­
kowski—kucharz, Ł ab u isk a—Rózia, A. Dzie­
wulska— Kasia, Listonosz -J . Klejer.

Początek o godz. 20-#J.
Bilety do nabycia w biurze „Orbis” i 

w dniu przedstawienia w kasie taą iru  od 
godz. 17-ej.

, Koncert Ludomira Różyckiego.
Wileńskie T-wo Filharmoniczne urząda» 

w najb llżsir niedzielę w Reducii na Pohu­
lance o godz. 17.15 koncert z udziałem zna­
nego kompozytora Ludomira Różyckiego, 
poświecony jego twórczości. Oprócz kom ­
pozytora w koncercie wezmą—pryiaadouua 

a  n . ( >  .  u d  °P«ry warszawskiej O lga Olginy, prof. Ki- 
’ m ontt-Jaoynow a, p.of. K, Solomonow,

kapel. M Salnioki i p. p. A lbert Katz I 
S rabsaj. W progi amie kwintet, sonata wlo- 
lonej słowa, pieśni 1 «rje operowe.

BHety są  już do nabycia w .O rbisie”— 
Mickiewicz* ii.

K n W A  ( u  p « « U t j ł ) .
— Dziś w Kołomyi kom edia A. Sło­

nimskiego p.t. „Murzyn warszawski** z Ste­
fanem Jaraczem  w postaci Hertmańokiego.

TłATR POLSKI (sala .Latała*).
— „"e komentarzy sie wymiga", tak n a tu ­

ralnie, t le  to  trzeba zobaczyć, koniecznie 
zobaczyć, tem bardziej, że tra fia  s it  nie lada 
okazja, a  mianowicie: wez^stko to, co ko­
m entarzy nie wymag?, dziś będzie pokaza­
ne w Teatrze Polsktai (pocz t ę . 8  b  . 30 w ) 
przez grono utalentowanych wilnian, na 
rzecz schronisk* dla sierot im. K. Zubowicza.

Pozostało bilety sprzedaje kasa  Teatru 
Polskiego od g. ll-« j r w ciągu całegc dola.

—  „Książe Józef Poniatowski*, ku ucz- 
ezsr o 10-ej recznfcy oswobodzeń s Wilna. 
W piątek 19 i  rietnia mija la t dziesięć, kie- 
d j wojska polskie oswooodziły W iln ' W 
dniu tym na scenie Teatru Polskiego ukaże 
Rię presojera patrjoiycznej sztuki J. A. 
Hertza „Książe uózei Poniatowski*.

„Ksiązt. Jozef Poniatowski* posiada 
wiol* wzniosłych i w spaniałych „cen, a 
przedewszystkiem w akcie pierwszym przy­
pomina wiekopomną Kons+ytucję 3-go m aja.

Bilety na trzy dni zapowiedzianej sztuki 
[piątek, sobota i niedziela) już są do n m ycia 
kasie teatru, zaś zniżek dla grup i in sty ­
tucji, nadzielą A dm inistracja teatru.

— „Dwaj panowie B”. Ta ze wszech 
m iar in teresu jąca i zabaw na komedja, rewja, 
u k a i się raz jeszcze w niedzielę "j godzi­
nie 5 m. 30 pp po cenach zwykłych.

R  A  D  J  O .
PROGRflA, STRCJI WILEŃSKIEJ.

Fala 456 rntr. Sygnał: Kukułka.
. CZWARTEK, dn. 18 kw ietnia
l l.5 6 -1 2 .il) . Transm isja z W arszawy. 

Lygnał czasu, hejnał z W ieży toarjackiej w 
Krakowie, oraz kom unikat meteorologiczny. 
15.35— 16,00. Transm isja z W arszawy Odczyt 
dla m aturzystów  p. „Europa po Kongre­
sie W iedeńskim. 16.00— lb .. 5 Odczytanie 
program u dziennego, repertuar teamów i 
k i t  1 chwilka litewska. 16.15—16.45. A udycja 
dla dzieci „Czego ludzie nie wymyślą*- 
13.45 — 17.00. Muzyka z p ły t gramofon.

l/.OC — 1 2[ T ransm isja a W arazawy. 
..Wśród książek*. 17 J0—17.55 Dogadanka 
radjotechniczna. 17.55—18.50. Transm sja z 
W arszawy. Koncert kam eralny. 10.00—19.25. 
„Cele I-uzej Powszechnej Wystawy Krajowej* 
odczyt. 19.25— J.4t. Tygodniowy prsbglad 
filmowy. 19.45—20.00. Odczytanie programu 
n a  dzleU następny, kom unikaty 1 sygnał 
czasu z W arsz. 20.00—21.15. Transmisji: z 
W arszawy. Koncert wtoczoray, 21.15—92.00. 
„Jak wyzwalało się Wilno” — siucaew iBko 
pióra Heleny Romer. Audycja ta, powtórzo­
na na Ż4 «)anie słuchaczy, z okazji lU-tej 
rocznicy wyzwolenia Wilna, pędzi transu ,' 
tow ana na wszystkie stacje polskie. Słowo 
wstępne wygłosi W aierjan Charkiewicz. 
Audycje wykona Zesp. Dram. Rozgł. Wil. 
22.0u. Tran. misja z W arszawy. Komumkty: 
P.A.T., policyjny, sportowy i > n e , o ra r 
m uzyka taneczna.

Walki zapciśniczi w cyrku.
Sztektai* wniósł skargę de 
Związku na decyzję arbitra.
Przed wczorajszymi walkam i Szte te r  

zwrócił się do a rb itra  z iro śb ą  o zamiło­
wanie onegdajszej porażki w walc* ze Sii- 
borem.

Wobec olm ew y arb itra , k tóry  twierdził, 
że porażk; Sztckkera była! prawidłowa i że 
może jedynie, ze względu na przypadkowy 
rezultat, udzielić a »  rewanżu, Sztekker z 
rewanżu] nie chciał skorzystać, natem iast 
oświadczył ż* zwróei się ze ska igą  na de­
cyzję a rb it '„  do Związku. ;tóry tę przykrą 
spra** ę definitywnie załatw i.

W teu sposób zał atwiony spór, dowodzi
0 dużej kulturze sportowej Sztekkbra.

W czorajsze .ralki rozpoczęły sii me­
czem bokser“k.m wileńskiego .niatora—bo­
ksera z wled. flarko. W L rundzie wobec 
dużej przewagi wiedeńczyka, dzielny wi1- 
nianin wycolał się.

W ałka dwócł tuaów turnieju  S tibora z 
Garkrwienka po 20 min. renuitatu nie dała.

Mistrz Polski Sztel ker w brawurowym 
stylu w 4 min. pokonał brutalnego Motykę, 

i Potężny Piotrowicz w 26 min. pokon ljt 
w decydującym spotkania Kohlera.

Dżiś w czwartek, n a  czoło wysuwa się 
decydująca w alka dwóch klasyków Sztek- 
kera z murzynem Sikim, pozatem Stibor — 
Bryla, Garcowienko — Szczerbińsai i decy­
dująca odwetowa Motyka—Pooschoff.

Na wileńskim bruku
— Rewizje i aresztowania komu­

nistów. N ocy w czorajszej o rg a n a  
po licy jne  d o k o n a ły  licznych rewiz;, j
1 a re sz to w ań  w śród  m ie jscow ych  
kom unistów . R ew izje  zosta ły  s p o ­
w o d o w an e usilną akcj j k o m u n is ty ­
czn ą  p rzed  zhliżającem  -ię św iętem  
rohotnics em  w dniu  1 m aja.

" — Zmarł muzyk. W  szp italu  św . 
Jak ó b a  n a  o ddzia le  d la nerw ow o 
chorych  zm *ri m uzyk K ordeck i, g ra ­
jący  p rzez  dłuż<,zy czas w k in em a­
tografie  mie>skłin.

— Zasypany ziem'ą. P o d czas  ro­
b ó t z iem nych  n a  ul. L e^ jonow ej zie­
m ia za sy p a ła  ro b o tn ik a  S tan isław a 
Ł om ow sk iego , k to ieg o  u lokow ano  
w  szp ta lu  św. Jakóba .

— Wypadek samochodowy. N a ul. 
D om in ikańsk iej au to b u s  Nr. 14496 
w p ad ł n a  pow óz dr. Ł ask iew icza  
(p o n arsk a  54). W o źn ica  M ichalak 
zo s ta ł p o tu rb o w an y . P ow óz m a  zła­
m an y  dyszel.

I MŚW M li i i .
Samochód w życia gospod&rczem.

Ameryka, będąca królestwem sa­
mochodów, przeprowadza nadzw y­
czaj staranne i wielostronne badania 
nad" samym przemysłem samocho­
dowym i jego rolą w życiu ogólno­
gospodarczemu Badania te są prze­
prowadzane nietylko przez czynniki 
państwowe lub komunalne, ale każ­
da większa firma przemysłowa pro­
wadzi u siebie szczegółową analizę 
wszelkich przejawów w swojej ga­
łęzi przemysłu. Przodują w tem fir­
m y ameryKańskie, które prześcigają 
się  nawzajem w publikowaniu jak 
najbardziej dokładnycn i bezstron­
nych danych o rzeczywistym  stanie 
rzeczy.

Ciekawe dan# podaje ostatnio 
biuro badań naukowych General 
Motors Corporation. Dane te doty­
czą ostatniego dziesięciolecia rozwo­
ju automobilizmu w Ameryce. I tak 
w roku 1918 liczba sprzedanych sa­
mochodów amerykańskich wynosi­
ła 1,170 686 wozów — wartości 
1.236.106.917 dolarów. A w roku 
19z8 liczba sprzedanych samocho­
dów wzrosła do 4.600.000 * wozów, 
których wartość p r z e k r o c z y ł a  
3.500.000.000 dolarów. Te nadzwy­
czajne rezultaty odbiły 3ię nietylko 
na przemyśle samochodowym. O- 
procz ciągłego rozwoju i doskonale­
nia się samej produkcji samochodo

wej, w.elo innych gałęzi przemysłów  
pokrewnych musiało, cncąe nie- 
ehcąc, zastosowae się do niespoty­
kanego dotychczas w innych dzi - 
dżinach przemysłowych po:tępu.

Śmińlo więc można zaryzykować; 
twierdzenie, ż t przemysł samocno- 
dowy zmusił inne gałęzie przemysłu 
do szybszego zastososowania naj­
nowszych zdobyczy techniki.

Ale nietylko w przemyśle może­
my zaobserwować wpływ samocho­
du. Wpłynął on równ eż na podnie­
sienie wartości ziemi, szczególnie 
parceli, nołożony ch w pobliżu uiast, 
gdyż zniwelował znakomicie poję­
cie odległości. To, co dla piechura, 
czy nawtfc pojazdu konnego, było 
dużą, całodzienną czasami wyprawą, 
zatraciło zupełnie te cechy i  cuwiL  
wprowadzenia samochodu.

Odległości 2 0  -  30  kilometrowe 
zrównały się z odległościami 1 — 2 
kulometrowemi Jadący samochodem  
nic odczuwają różnicy, czy jejz ie  5. 
1C czy 30  minut.

Rozwoj automobilizmu wpłynął, 
również na wzrost oszczędności. Jak  
podaje biuro badań naukowych Ge­
neral Motors Corporation, wysokość 
wpłat oszczędnościowycn wynosiła  
w roku 1913—8.a48.34 5.000 i’,Jarów,, 
a w roku 1928—27.30C.000.000 dola­
rów. Komentarze są chyba zbyteczne,

Niezmiernie doniosłą rolę odegrał 
ta k ż e  automubilizm w dziedzinie u- 
bezpieczeń na ż y c ie ,,  które w  roku 
1918  wynosiły 2 0 .6 2 0 .5 9 8 .3 7 2  dola.
ry a w roku I 9 2 h -9 5 .o o o .o o o .o o o  
dolarów.

Znowu zaznaczyć wypada, źe  
zwyczaj ubezpieczenia się nigdzie 
nie jest tak silnie rozwinięty ^ k  w  
Ameryce. Cóz możemy przeciwsta­
wić tym cyfrom? Przecież u nas na 
palcach można policzyć ubezpieczo­
nych na życie.

Samo jednak skonstatowanie tak­
tu niewiele pomoże. Wiedząc, do 
jakich rezultatów doprowadził roz­
wój automobilizmu w Ameryce, dą­
żyć flmeży do tego, aby w miarą 
możności przyspieszyć rozwój auto­
mobilizmu w Polsce.

Ki Miejskie
kulturalno-oświatowe 

JA A  MIEJ Si
Ostrobramska 5.

Królewicz sie bawiOd dola 15 do 18 kwietnia 
1929 r. włącznie będzie 

w yśw iecany film:
w  roiach głównych: Bessie Lowe, Rudolf Schildl

K asa :zyn d godziny 3 m. 3C. Początek seansów od gocutn., Lej.

Arcywesoły film z za- 
kuliE dworów króle w- 
ikicii, . aktów 10.

raut i Józef Schildkraut.
N astęp.iy pogram , „KRÓL HENRYK IV*.

JJ

KINO - TEATR

KELI0S“
Wileńska 38.

Film śpiewem d0bSyeloT î fałn^ Twoia dłflll ł
W ielki przebój na tle najpopularniejszej p io senk i i J ł - a l U I l£ 1 IM I1 * « w U U S II i»  . . .
O statnia trium H n r r u  I  k tóry  rolą swą w tym  flhnlf bije wszystkie dotychuza.se **o
falna kreacja n a r r y  L l C U L I k C  reaordy artystyczna. Podczas seansów od godzny u-ej p. WIH

CZYS-WOJCZYS w ykona popularną pinseakę „Całuję twoją dłoń Madame*... — SoaiiBt o godz. 4, 6, 3 10Lló ,

KINO - TEATR

Polon;a
Mickiewicza 22.

DZIŚ C t i i a  0 V (Prawo kobiecego sercaj. • W rolach głów-
po raz ostatn i w Wilnie. C C  T l  1 r  C T T T > T ^  nych przepiękna i pełna wdzięku BILLIE

Przebojowy film C  DOYE 1 żnany LLOY^ HUGHES. Obraz ilu­
stru je  nam miłość węgierskiej hrabianki du urodziwego w ieśniaka i przeszkody miłosne rom antycznej h ra ­
bianki, k tórej .e rce  posiadł urodziwy ordynans jej orzeczonego Obraz przewyższa swoją w artością a r ty ­
styczną niezapom niany obfaz „B u rz a ł  — — Początek seansów o godzinie 4-ej, ostatni 10.25.

K I K O  D ziś! daw n o  o czek iw an a p re m je ra !  N e ’?e n p in ie jsz a  i n a jp o p u la rn ie jsza  p a ra  a /ty s t  w
JR N E T  G flY N O R  i CHRKLES FflRREL, zn a n a  z film u „ f i  adnie N iebo" w  now em  o lśa iew ą- 
jącem  arcydzie le  F ran k a  Borża- Ą  k] I  Jp I I I  I  C  V  d ram a t ero tyczny  
g e 'a , tw órcy  „S iódm ego N ieba"  ■** •t** * '*** AJ Lw i  v>  ' I  w  12 aktach.

Wielka 42. Film pełny nastrojowego czarującego i poetyckiego polotu. Fiim ilustru jący  dzieje nieszczęśliwych dziew cząt
zm uszonych przez fe ainy los l skrajna nędzę do kupcaenla iw tm  c i a ł e m .  Łiln. dla oka I dl serca

Piccadilly
K I N O

L U X
Mickiewicza 11

D z i ś t /  I ^ J  Q  r % /  J  Gei,ł alna wizla Abba Panc«’3-

towe arcydzieło epokowe’ ^  *  *  ełówn Mikołaj Kolin, Susy YernoD
W wykonaniu „Napoleona* brało udział 200 aktorów  oraz 10.000 statystów . Przepiękne kobiety. Niewi­
dziane przepych i  wystawa. Emocjonujące Sceny batalistyczne. — — — — — Dla młodzieży doz—alo e.

Kino K olejowe

OGNISKO
(obok dworca kolej u w.)

S Z A Ł  N A M I Ę T N O  3  CIDLs i dni na8tęinych.
Epokowy dram at 

w 10 akiach 2 serje razem
podług słynnej powieści M errlcks'a „Raj obłąkanego*. Rsiecz dzieje się w Meksyku i Indjach.

W rolach n n A O th t ł ) " l tO n  i rnn?»afl l\l łf fa i f>° /’*!;- seareów  o g. 5 ej, w ńledąiele i św ięta o g. 4 p.p. 
:łów n;cn D U U Jlllj D A llU ll 1 DUUlaU H a g 1 l N astępny program oo 11 kwietnia SkP.tOj■■Y”.

K U R J E R  W IL E Ń S K I S - K A  Z  O Q R >  N  O O P .

D RU KARN IA i  in t r o l ig a t o r n ia

»ZNICZ«
S - T O  J A Ń S K .T  1 -  W I L N O  - T E L E F O N  3 - 4 0

DZIEŁA KSIĄŻKOWE, DRUKI, KSIĄŻKI DLA URZĘDÓW PAŃ­
STWOWYCH, SAMORZĄDOWYCH, Za KŁADÓW HAUKOWYCN. 
W l E TY  WIZYTOWE, PROSPEKTY, ZAPROSZENIA, AFISZE 
I WSZELKIEGO RODZAJU ROBOTY W ZAKRESIE DHUKAR8TUA

DRiJKi JEDNO I WIELOBARW NE  
PUNKTUALNIE mam sm  TANIO

OPRAWA KSIĄŻEK  
SOLIDNIE

p i e r w s z o r z ę d n y  z a k ł a d  k r a w i e c k i

L. KULIKOWSKIEGO
WIELKA 13. 731

WIELKI WYBÓR MATERIAŁÓW, UBRANIP G0t 0WE 1 NA 03STALUNEK.

Maszyna
REMINGTON
tanio do sprzedania.
Dowiedzieć się: ul Gar- 
b a rb a rsk a5  m. ?0 oq go­
dziny 10—12 i od 2—4 pp.

1I8Ł-1

H.Sikorsćj
Zawalna 30. |

.................................4381

Letnisko
Do w ynaięcia w suchej, 
leśnej miejscowości,w po­
bliżu rzuka 6 kl. od stacji 
kol. I 1/. od autobusu. 
Składające się z 2 pokoi 
z kuchnia. Cena nhka. 
Adres: poczta Mickuay,
zaścianek Nowosiełki. Wik- 
torja Miałdnn. Porozu­
miewać się listownie lub 
osobiście pod wyżej wsLa 
zanym adresem. 1153

Majątki ziemskie, 
folwarki, ośrodki
posiadam y do sprze- 
d m ia w wielkim wy­

borze. i 159-3
Wileńskie Biur o

Kemisowo H»fldhwe
Mickiewicza 21, tel. 152

i kamienice do snrzodania
„imformfytor*

Jagiellońska 8/14. iios-0

Koniczyna Tymotka Lucerna Przelot Rajgras 
W y k a  Pełuszka Seradella Koński ząb Łubiny 

Buraki Marchew Rzepa ścierniskowa 
Brukiew Rutabaga Kapusta pastewna

Nasiona polue Nasiona warzywne Nasiona kwiatów
' ■ »

P O L E C A :  /

ZYGMUNT NAGRGDZKI
w Wilnie, Zawalna 11-a.

PROSZĘ Ż f \ D f \ C  CEriNlKÓW.

O r j l ^ s ^ e n i e .
W ydział P ow iatow y Sejm iku  W ołożyń- 

sk iego  o g łasza  n in iejszem  p isem ny  i u stny  
p rze ta rg  n a  b u d o w ę o d c in k a  sz^sy  W oło- 
z.yn- 4 o ro d źk i, długości 5,3 kim . W y k o n an ie  
robó  z iem nych  około  20,000 m 3, szer. k o ­
rony  7.0C m tr. i jezd n i n a  p o d k ład z ie  4,0C m.

Jce: k o n n y  2 to n  i parow y  10 ton
do  dyspozycji p rzedsięb io rcy .

W ęgie l d la  w alca  p aro w eg o  p rzy g o to ­
w any.

P rze ta rg  o d b ęd z ie  się w d n  29.IV  1929 
r. o g. '2  w lokalu  W ydzia łu  P o w ia to w eg o . 
O  ile w dniu  tym  p rze ta rg  nie o d b ęd z ie  się, 
ponow ny  p rz e ta rg  w yznacza  się n a  dzień  
n as tęp n y , t. j. 30.IV 1929 r. n a  12 g<-dz. 
O ferty  p isem n e  sk ład ać  nałoży do godz. 12 
dn. 29.1 V r. b.; do  o fe rt pow in ien  być  d o ­
łączony  kv/it n a  w p łacen ie  do k asy  W ydz. 
P ow , itow ego w ad jum  w w ysokości 5°/« o fe­
row anej sum y.

K om isja p rze ta rg o w a za s trzeg a  sobir 
dow olny  w yb ó r o fe ren ta  bez  w zg lędu  n a  
w ysokość sum y o ferow anej.

P lan y  budow y szosy eg iąd ać  m ożna 
w  W ydzia le  P ow iatow ym  Sejm iku  W ołożyń- 
ak iero  O d d z .p ł B udow lano-D rogow y w  g o ­
dzinach  u rzędow ych .

P rzew o d n iczący  W ydzia łu  
l i '8_________________ (Koślacz) S a R O S T A .

■Eilii
opałowy, kowalski 
I drzewny, drzewo 

' rąbane.
Doet&wu od 100 klgr.

i/i. j w r
Styczniowa 3.

’  "  1153-1

Potrzebne fgn| | e
panienki do drukarni. 

Zgłaszać się:
„INFORNlftTOR"

Jagiellońska 8/14. n54

pieniężną ulokujemy 
korzystnie pod moc­

ne zabezpieczenia.
Dom H-K „ZACHL.**

Mickiewicza 1, tel. 9 05.
1142-1

Mieszkanie
3 pokojowi z kuchnią i 
wygodami, słoneczne po- 
trzeoue. Zgłoszenia do 
Adm inistracji „Kurjera 
Wii Jagiellońska 3. dia 
T. Ł. m b telefonicznie 
Nr 7 od 9 —11 rano. 1149

Bez Kosztów
przyjm ujem y zgłoszi - 
nia n- sprzedaż nie- 

ruciic mości. 2
Wileńskie Biuro 

Komisowo - Handlów
Mickiewicza 21, tel. 152

Lokale
do w ynajęcia. » 

„INFORMATOR”
Jagiollońska 8/14. 1106-0

Mieszkanie
5 poaojowr z balkonem 
(słoneczne) do wynajęcia. 
Dowiedzieć się: ul. Wił- 
koinierska 3 (dozorca).

1145-3

P I A N I N A
d o  w y n a ję c ia .  R e j  e* 
r a c ja  i u tro je n .e .  U l  
M ic k ie w ic z a  24  —  9. 
E i t k c .  .1 1 2 0

Popierajcie

LigęHorsIąlRzeczaą

LECZNl OA
LITEWSKIEGO STO WARZYSZENIA 

POMOCY SANITARNEJ
, WILNO W I L E Ń S K A  2 8. T et  848

W przychodni przyjm ują lekarze specjaliści.
W szpitalu oddziały: wewnętrzny, oczny, nerwo­

wy, criru rg iczny , ginekologiczny oraz 
dla stałych chorych moczu płciu wy eh.

Gabinet Roentgena i Elektro-Leczniczy.
Leczeni* promieniam5 Roentgena 1 eiektrycznoś-
c£ą, fotografowanie, prześwietlanie, elektryczne 

wanny, elektryczny m asaż.
Przyjęcia od 10 — 3. 1152

Dr.Kenigsberg
CHOROBY WENERYCZ­
NE, S ÓRNB analizy i- 
karskle. Przyjm uje 9-12 

1 4-8.

Mickiewicza 4
tel. 1090. W. Z. P. 73.

DOKTÓR MEDYCYNY

A. CriilBLER
CHOROBY, WENERY 

CZNE i 3KÓKNE
Elfcktroterapja, Diater 
iria, Słonce górskie, 

SollUI. 825

Mackiewicza 12
róg. Ta+arskiej. 

Przyjm*iie 9 — 2 1 5  — 7.

DOkTÓR

D. Zeldowloz
choroby weneryczne, sy ­
filis, narząoów moczo­
wych, oa 9 - 1 ,  od 5 — 8 

wiecz.

K .

Kobieta-Lekarz

kobiece, weneryczne, na­
rządów moczow. od 12—2 

1 od — 6 
ul. Mickiewicza 24.

W. Zdr. Nr 152824

DOKTÓR

blumohicz
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne.

Wielka 21
Od 9 — 1 J  3 —  8 k 
(Tel 3f. 921). 629’

Akuszerka

przyj maje od 9 rano 
do 7 w. ul. iJiclue- 
Mdcza 30 otj 4. W. Zdr. 
Nr. 3093
OHŁćłńłE ĆHEli Ib. JlutUGIL
g INFORMATOR % 
g GRODZIEŃSKI f
DEłn^Eł^^kUtS^UFlEIElElSil

W., Miszewska
LEKRRZ - DENTYSTA 

przyjmuje od g. 9 do l i  
1 od 4 dc" >ej. 

Gro-lno, ul. holożańsKa 8.

f KAWiARNIA  
\ „KRÓLeWIlANKA” ;

Yhi.w, Królewska 9 ]
Ząkąskj zimne i go- j 
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pensjonat dla młodych panien w pobliżu 
Paryża (20 min.) Dobre odżywianie, świeże 
pow1 etrze. flvenue 11, movembre 18. Lfl Vf 
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MOAKCj A I ADHINISTRACJAi
Bedaktor"  llofiska 3. Telefon 9 Czynn, Z , - iz  9- 3 Naczelny redakto. przyjmnje od godz. 2 - 3  ppol. fcdśktor dział, gospodarczego^przyjmuj, od god- 6 - 7  wlecz we wtorki l piątki. Rękopisów Redakcja nie zwraca,

przyjmuje od trodi. 12—2 ppoł. Ogłoszenia przyjmują się od godz. 9 - 3  1 7 - 9  wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.75C. Drnkimia al. Ś-ta Jańska 1, Tel 
O N A  PRENUMERATY, miesięcznie z odnoszeniem do domn lnb przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA OGEOSZtŃ, Za wiersz milimetrów, "rzed tekstem - 10 „r . W tekście I, V s t r . - 3 t  gr, m , I V 0  \ i - 3 5  i* t e k s te m - W rek . - komnr-i-
,  .. 1-0C tł. x,  wleT,j. redasccyjny, ogłoszenie mieszkaniowe— 30 gf. za wyraz. Do tych cen dolicza się: zj ogłoszenie cytrowe i tabelaryuzne — 50% drożej, z zastrze te. ,em i n h j s c . d r o ż e j ,  ’ 1 nomerach medzielnych - w tec.nych 25% . •’
■miejscowe — 25% drożej. Dla poszukujących prscy 30% zniżki. Za nnmer dowodowy 20 gr. Układ ogłoszeń 6-cio łamowy, : d łekstem 10-cio ramowy . . .Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń.

100% drote). 
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■Wydawca „Kurjer WH^ńskl" S-ka i  ogf,  odp. „skurjer Wileński* S-ka z ogr. odp. Druk. „Zu!cz“ Wilno. ul. Ś-to Jańska 1. telefon 3-40. Redaktor odoowiedziainy i ń z d


